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Przed Generalnym Zgromadzeniem
Organizacji Narodów Zjednoczonych

LONDYN ( N f ) .  Ageacja Reuter* do 
a n i,  te  prsygotowaula pterwwego Ge- 
nerulnego ZproM dienia Organizacji Na­
rodów Zjeduoeaouyeh ag Jaś na ukoń­
czeniu. Zgrwnadaeale odbędzie »lę w 
WeatniMłer Central Hall w Londynie.

Dr Roleta, -gmedatawielel Kolumbii, 
który byl praawodniesgeym Kombi jl

wodnieayl takie na sesji Generalnego ■ dą nadawali audycje w kilkunaatu Jęay- 
Zgromadzcnia. Po inauguracyjnym prze- i kach. W tym eeJu urządzone zostaną dwa
mówieniu przewodniczącego, powita de- j studia radiowe dla przeprowadzenia be*
legatów premier Attlee. Następnie Zgro- I pośrednich transmisji.
madzenie przystąpi do wyboru przewod­
niczącego i ustali porządek obrad.

W sesji weźmie udział około 400 dzień 
nikarzy z różnych państw świata. Prócz

Przygotowawczej, będzie czasowo pr*e tego specjalni komentatorzv radiowi bę
------- OQO-

/  procesti m  N o ryn ib erdy.e

Zbrodnie Kaltenbrunnera
w św ietle aktu oskarżenia

LONDYN, 3.1. (BBC). Wczoraj wzno­
wiony został proces w -Norymberdze. 
Wczorajsza rozprawa toczyła się prze- 
■iwko szefowi gestapo Kaltenbrunnerowi, 
który z powodu choroby nie był obec­
ny na sali. Przewód sądowy ustalił, żc

Wydalenie hitlerowców
ar, H i s z p a n i i

1-ONCYN, S.I. (BBC). W przyszłym inie 
łląeu zostaną wydaleni a Hiszpanii ukry­
wający etę tam hitlerowcy 1 dyplomaci
ricmleoey.

Komisie specjalna
przybyła dn Riikureszłu

IX)NDYN, 8.1, (BBC). W Bukareszcie 
,uól Michał przyjął wczoraj na śniadaniu
członków Komisji dla reorganizacji rządu 
rumuńskiego w osobach ambasadorów Kcr- 
ra i Harrimana oraz zastępcy komisarza 
spraw zagranicznych Wyszyńskiego.

Komisja ta odbyła wczoraj konferencję 
z przedstawicielami partii nie wchodzących 
dotychczas do rządu, mianowicie: Mantu * 
Rratianu oraz z premierem Grozą.

- oqo

P osied zen ie
K a b in e tu  w ło s k ie g o

RZYM, 3.1. (Tass).*Wczoraj odbyło się 
«v Rzymie posiedzenie gabinetu włoskiego. 
Między innymi Bada Ministrów zatwier­
dziła ustawę -  wyborach samorządowych, 
które odbędą się w marcu br.

Kaltenbrunner jest odpowiedzialny za 
masowe mordy dokonywane w obozach. 
Świadkowie zeznali, że zwiedzał on ko­
mory gazowe w obozie w Mauthausen i 
przyglądał się jak się odbywa zagazowy-
wanic.-

Kaltenbrunner oskarżony jest również 
o zachęcanie ludności cywilnej do mor-

Słynna H a la  Westminsler Central Hall 
udekorowana będzie błękitnymi I złoty­
mi draprrlarai, a gmach będzie udekoro­
wany sztandarami Narodów /jednoczo­
nych, które zostaną spęejalnie przewie­
zione z San Francisco.

LONDYN (BBC.). Delegaci na pierwsze 
posiedzenie Organizacji Narodów /je d ­
noczonych przybywają do Wielkiej Bry­
tanii. Na lotniskach wokół Londynu lą­
dują samoloty lotnictwa Królewskiego, 
przywożąc członków delegacji z najhar­
dziej oddalonych części świata. Premier 
Attlcc i minister Berin przemówią w 
dniu otwarcia konfercnecji.

Fu n d u sz P o m o cy
K ie lec cz y zn y

W dniu wczorajszym wpłynęła do na­
szej Redakcji kwota w wysokości ał. 
1.186.—, zebrana w dniu wigilijnym 
pracz oficerów, podoficerów I szerego­
wych RKIJ — Chełm, na Fundusz Po­
mocy Dzieciom Kielecczyzny.

----- o©o------

K ryzys rządow y w Persji
LONDYN (PAP). Agencja Reutera do­

nosi. że perski minister komunikacji Fi- 
ruz podał się do dymisji. W ciągu ostat­
nich paru dni Irteeh ministrów gabinetu 
Hajrlmi zrezygnowało ze awyrh słano 
włak, eo prawdopodobnie w najbliższym 
rzasir doprowadzi do upadku gabinetu.

Dnia 1 stycznia odbył ambasador bry­
tyjski w Teheranie honferencję z pre­
mierem perskim. W kolach politycznych 
przypuszcza się, łe  konferencja ta doty­
czyła sprawy utworzeniu nowego rządu 
w Persji. '

-oo°-

Uchwały gabinetu francuskiego
LONDYN, 3.1. (BBC). Na wczorajszym nowień konferencji moskiewskiej. Nota 

posiedzeniu gabinetu francuskiego, ruda tu zostanie wysiana do Londynu, Wa- 
dowania lotników alianckich, którzy m u  j ministrów postanowiła przyjąć zuprosze- Jazyngtonu i Moskwy.
szeni byli lądować na terytorium Rzeszy 
oraz polecił stra Jć członków brytyjskiej 
misji wojskowej, przebywających w Cze­
chosłowacji. Rozkaky Kaltenbrunnera do 
komendantów obozów wyraźnie nakazu­
ją wymordowauie wszystkich więźniów 
w chwili zbliżania się wojsk sojuszni­
czych. Jedynie szybkie postępy armii 
sprzymierzonych nie pozwoliły na całko 
wite wykonanie planu.

nie do wzięcia udziału w Radzie Kon­
troli Energii Atomowej.

Rząd francuski z zadowoleniem powi­
tał sugestie konferencji moskiewskiej w 
sprawie traktatów pokojowych s zastrze­
żeniem, że winny odbywać się na jak 
najserdeczniejszych podstawach.

LONDYN, 3.F. (BBC). Gabinet francu­
ski opracowuje tekst noty precyzującej 
stanowisko Francji w stosuuku do postu-

Komcntator radia brytyjskiego wyra­
ża pogląd, że gen. de Gaulłe pragnąłby 
widseć Francję w rzędzie największych 
mocarstw i nie bardzo zgadza zię z rolą, 
juką wyznaczyły Fraucji postanowienie 
moskiewskie, przy zawieraniu traktatów 
pokojowych.

.Stanowisko gen. de GnuUc** w lej spru 
wie popierają socjaliści.

Kredyty na. obronę narodową
powodem kryzysu politycznego we Francji

PARYŻ, 3.1. (Tass). Na posiedzeniu 
francuskiej Konstytuanty, które odbyto 
się w dniu 1 -ym stycznia, toczyła się deba­
ta nad budżetem. Podczas obrad przednta- 

I wiciel socjalistycznej grupy partamentar- 
nej zaproponował zmniejszenie kredytów 

j na obronę narodową o 20 proc. W dywku- 
jsji, jaka się wywiązała, zabrał głos szef 
'rządu gen. de Gaudę. Oświadczył, że kre- 
jdjrty, o które proe; rząd, są konieczne, aby
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Oświadczenie Byrnesa
n a  k o n f e r e n c j i  p r a s o w e j

pokryć wydatki w okresie poprzedzającym 
reorganizację armii Oen. de Gaulle pod­
kreślił, że jeśli proponowana przez socjali­
stów popi.iwka budżetu zostanie przyjęta, 
rząd będzie zmuszony podać się do dymi 

j sji, gdyż nie będzie umiał w żaden sposób 
j pokryć koniecznych wydatków— Członek 
grupy socjalistycznej Phllippe, który wy­
stąpił po gen. de Gaulle, zaznaczy! że so­
cjaliści nie chcą podrywać autorytetu rzą­
du, nie cofają jednak swojego wniosku. W 
rezultacie obrad postanowiono tymczasem 
załatwić sprawę kompromisowo z tym, że 
ostateczne decyzje powzięte zostaną na na­
stępnym posiedzeniu Zgrom. Ustaw.

WASZYNGTON, 3.1. (PAP). Minister 
spraw zagranicznych Sianów Zjednoczo­
nych, Byrncs, oświadczył na konferen­
cji prasowej, iż wiceministrowie spraw 
zagranicznych Wielkiej Brytanii, Stanów 
Zjednoczonych, Związku Radzieckiego I 
Chin niewątpliwie uzgodnią swoje prace 
na temat traktatów pokojowych podczas 
konferencji w Londynie, która rozpocz­
nie się w dniu 7 stycznia. Na kon­
ferencji moskiewskiej nie omawiano 
samych traktatów, jest to jednak spra­
wa o pierwszorzędnym znaczeniu. Aż do 
czasu podpisania traktatów pokojowych 
wojska alianckie nie mogą zaprzestać 
swoich obowiązków okupacyjnych, a zni- 
sr " 'i.jcoina kraje nic mogą rorpocz

V'ur  '. lu

zadowolony z rezultatów konferencji w 
Moskwie, twierdząc, iż praca ministrów 
spraw zagranicznych była bardzo kon­
struktywna.

W odpowiedzi nu pytanie, ezy zostały 
już ustalone plany w związku z konfe­
rencją dotyczącą niemieckich granie za­
chodnich, minister Byrncs oświadczył, że 
nie słyszał, aby jakiekolwiek plany, czy 
projekty na ten temat były opracowy­
wane.

OQO
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PARYŻ, 3.1, (Tass). Wystąpienie partii 
socjalistycznej z koalicji partii lewicowych 
przyjęte zostało z zadowoleniem przez ca­
łą francuską prasę prawicową i katolicką. 
Gazeta „Crolx" zaznacza z zadowoleniem, 
że koalicja partii lewicdWych po wystąpie­
niu socjalistów „będzie miała w charakte­
rze wybranych tylko komunistów 1 kil­
ku radykałów". Wczoraj odbyło się w Pa- 
ry.'u posiedzenie Komisji Porozumiewaw­
czej — partii socjalistycznej i komunisty­
cznej. Wzięli w nim udział z ramienia fraik- 
cushicj ptriii so jalistycznej Meyera, Rer.e 
Tłum, Andre Pinlippe i inni, oraz 9-ciu 
przedstawicieli komunistów, mfin. Jacąucs 
pddOB, Fagone i Raymond GUlaux. Po o- 

-jjrciu 2t‘brania, przedstawiciel delegacji 
twistów odczytał iwt KU francuskiej

partu komunistycznej do socjalistów Tran- 
ouakteh. Dyskusja nad listem przybrał* 
początkowo nieawykls burałiwy oh ar akt ąj. 
Zebranych uspokoił dopiorę Dockos, który 
w swokn przemówieniu przypomniał o gro­
żących klasie robotniczej i r«|>ublice nie- 
bszplecseńotwach, z którymi powinny wal­
czyć obie partie. Data* dyskusja nie pray- 
nioała żadnych pozytywnych wyników, po­
stanowiono więc załatwić tę sprawę na na­
stępnym posiedzeniu Komisji Porozumie­
wawczej, które edbędzie się 18-go styea 
nie.

eOo-

J a k  w y g lą d a
H irosz im a

TOKIO, 3.1. (Tass). Z Japonii donoszą, 
że miasto Hiroszima, które było pierw­
szym obiektem bombardowania nową bro­
nią atomową, obecnie po 6-ciu miesiącach
przedstawia nadal straszliwy widok. W mle 
ście nie ma zupełnie drzew — sterczą tyl­
ko osmalone pnio. Zrujnowanych domów 
nikt nie odbudowuje, nieliczna ludność mi« 
ezka w ziemiankach. W okresie, który u- 
płynąl od bombardowania Hiroszimy, j- 
nmrło z ran 120 tys. mieszkańców, w szpi­
talach okolicznych umierają ciągle jeszcze 
ludzie, którzy odnieśli wówczas rany. Do­
noszą, że podobnie przedstawia się sytua­
cja w Nagasaki, na które pól roku temu

i
zrzucono dwie bomby atomowe.

Stoa *
r1
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Votum zaufania
Po wygłoszonym przez Premiera Rzą- 

tu  Jedności Narodowej ob. Osóbkę-Mo-I 
rawskiego w pierwszym dqiu obrad Kra-i 
jowej Bady Narodowej e^ o se , w któ-| 
rym zreasumował on dolyeSpeasowe wy-j 
uiki prae Bządu i przedstawił zum iej 
rżenia na przyszłość, wywiązała się dwu­
dniowi* dyskusja, w której wzięli udział i

Czwarty darieA obrad
IX Sesji Krajowej Rady Narodowe)

Czwarty dzień obrad Krajowej Rady Na- . ogólnych, mówca zastanawia się nad prze­
grodowej rozpoczął się od aktu uroczystego , clwstawnośoią pojęć: religia i klerykalizm, 
•ślubowania nowych posłów oraz tych po- | Ostatni ustęp awego przemówienia 
fslówr którzy do tej pory ślubowania nl* [ ksiądz poseł poświęca rozważaniom dzi»- 
[składali. łalnośoi dwóch stronniotw ludowych, nawo-

W dalszym ciągu dyskusji pierwszy za- łująo imieniem warstw chłopskich, bieda-

wyjadnia różna Eagadnienia, dotycfc^ce ra- 
uortu ciem odzyskanych.

Po przemówieniu wicepremiera Gomułki 
zabrał głos minister przemysłu ob. Hilary, 
Mino. (Referat podajemy oddzielnie).

przedstawiciele wszystkich sześciu stron-gbrał głQ8 [)Mel Dybowsk, (SL), poruszając jków wiejskich 1 średalaków, aby tę dwa
nłcłw demokratycznych, tworzących koa 
(leję rządową.

Już z góry po przebiegu dyskusji i po 
wypowledzfąch przedstawicieli poszczę- 
gólcycb klubów poselskich wiadomym 
było, iż Krajowa Bada Narodowa, ten 
tymczasowy parlament Narodu Polskie­
go, reprezentujący jego najżywotniejsze 
interesy, uchwali Bządowi Jedności Na­
rodowej vófum zaufania.

Yotum zaufania, które normalnie jest 
wyrazem uznania ze strony przedstawi­
cieli narodu dla wyhików prac rządu, 
posiada w chwili obeenej jeszcze jedno 
nad wyraz doniosłe znaczenie,

Yotum zaufania udzielone przez Kra­
jową Radą Narodową, a co za tym Idzie 
przez cały naród Bządowi Jedności Naro 
dowej, jeat jeszcze jednym widomym 
znakiem zwycięstwa tej linii politycznej 
demokrhejl f  "takiej, której — jako jedy­
nie słusznej i odpowiadającecj w naj­
większym stopniu interesom państwa i 
narodu — Rząd Jedności Narodowej, 
i - : - j ą c y  konsekwentnie w ślad za 
i*oj/  .m Komitetem Wyzwolenia Naro- 
y  ivego i Rządem Tymczasowym, hnśła 
uanifestu Lipcowego, jest wyrazicielem.

Głęboki przełom, jaki dokonał się w

[sprawę polityki Watykanu na terenie Rol­
ki oraz krzywd, Jakie dzieją się Polakom 

[na terenie Niemieo. ,
Poseł Zułęski (PSL) omawia akcję staw­

ną, żądając zorganizowania samorządu roi 
[niczego. Zdaniem mówcy, trzeba się szoze- 

ólnle zająć w okresie akcji 'siewnej wiel­
kimi obszarami na przyczółkach nad Wi­
słokiem. Poza tym mówca sądzi, że o Ma­
zurach i ślązakach należy mówić oddziel­
nie i odpowiednio ich traktować, chroniąo 
miejscowy element przed tzw. „szabrom" 
ze strony nieodpowiednich elementów, przy 
byłych z ziem centralnych. Planowa akcja 
zagospodarowania rolniczego na ziemiach 
zachodnich jest zadaniem naczelnym.

Poseł Popiel (Str. Pracy) pragnie zaak­
centować wyraźnie stanowisko swego stron 
nlctwa wobec zagadnienia ziem odzyska­
nych. Są jeszcze dzisiaj w Polsce ludzie — 
'oświadcza mówca — którzy po 6 latach 
[wojny nie są w stanie na zagadnienie zien  
odzyskanych spojrzeć z perspektywy je­
dynej historycznej i przyszłościowej Pol­
ski. Poseł korzysta ze sposobności, by spro­
stować powiedzenie, które padło z trybuny 
kilka tygodni temu w tej samej sali, jako­
by głośny wywiad Tomasza Arciszewskie­
go, dany tygodnikowi londyńskiemu „Sun-

niędzyczasie w naszych zarówno wcw-Rday Times", w którym tenże wyrzekał się 
lętrznycb, jak 1 zewnętrznych siosun- gimieniem Polski Szczecina 1 Wrocławia, 
liach, i^zclom, który jest jednym z naj-H pozostał bez protestu politycznej opinii 
iioważnicjszych ze wszystkich,'jakie kie-Hemigracji.
riykoiwiek dokonały się w życiu naszego! 
narodu i państwa na przestrzeni prawic [ 
tysiącletnich jego dziejów, przełom, wy­
pływający z polityki demokracji pol­
skiej, został raz jeszcze zaakceptowany | 
pr :ez cały naród.

Z drugiej strony uchwalone przez KRI\ | 
Otuni zaufania jest również zobowiążą 

nieni, jakie za pośrednictwem swyehl 
przedstawicieli wziął na swe barki cały I 
naród I wszyscy obywatele, Iż lak jaki 
do tej pory również i w dalszych swych! 
pracach zmierzających do uczynieniu I 
Polski lepszą i szczęśliwszą, Rząd moźel 
Mczyć no współpracę i pomoc w ich rea-jj 
Mzowanłu ze strony wszystkich obywate­
li, kló.śym dobro państwa leży na sercu.

Poseł Zygler (PPS) porusza konieczność 
;rganizowania przedszkoli na terenach za- 
?hodnich o 'iz kursów dla dorosłych,

Poseł Dubiel (Polski Związek Zachodni) 
Utwierdza, że Konferencja Poczdamska by- 
!a słusznym wynikiem polityki Rządu Jed­
ności' Narodowej.

Poseł ksiądz Borowiec (ST,) omawia 
|sprawę dóbr tzw. martwej ręki, wyjaśnia­
jąc w tym względzie stanowisko prawa ko­

ścielnego.
Nawiązując następnie do zagadnienia re- 

[formy rolnej w sensie ogólniejszym, mów- 
'ca wywodzi, iż wynika tó po prostu z za- 
jsad nauki katolickiej, ażeby ubogi chłop- 

lógł żyć.
Przechodząc do tematów jeszcze bardziej

Nowy Rok
w Związku Radzieckim

stronniotwa wyprzedzały się w pracy nad 
dobrem ludu polskiego, a nie kłóciły się 
s sobą.

Poseł Jagła (PSL) omawia konieczność 
prowadzenia zwartej akcji osadniczej, któ­
ra daje podstawę wydatniejszego zwalcza­
nia trudności.

Konwent Seniorów proponuje przerwa­
nie dyskusji ze względu na wyczerpanie 
tematów. Wniosek przechodzi w głosowa­
niu z zastrzeżeniem, że w dyskusji zabie­
rze głos jeszcze trzeoh posłówi Strzelecki, 
Wenclik i Maślanka.

Poseł Strzelecki (PPR) omawia sprawę 
zagospodarowania ziem odzyskanych, po­
rusza sprawę weryfikacji ludności polzk.cj 
na zachodzie, podkreślając konieczność in­
dywidualnego rozpatrywania tych zagad­
nień w zależności od terenu, na którym 
weryfikacja jest przeprowadzana.

Poseł Maślanka (SL) zajmuje się prze­
de wszystkim problemem świadozeń rzećzo 
wych, który charakteryzuje, jako Jedno z 
najważniejszych zagadnień gospodarczych.

Kończąc swe przemówienie, mówca o- 
śwladcza, że w nadziel ha uwzględnienie 
swych słusznych żądań — chłopi będą na­
dal świadczenia rzeczowe sumiennie wyko­
nywać oraz taidować Rezczpospotitą ra­
zem z robotnikami.

Poseł Wenclik (SD) omawia sprawę 
ziem odzyskanych pod kątem widzenia wy­
korzystania tych ziem dla rozładowania 
przeludnionej wsi.

Poseł wicepremier Mikołajczyk polemi­
zuje z przedmówcami na temat zagadnień, 
związanych ściśla z jego referatem. Jeśli 
chodzi o zasady polityki personalnej, to 
mówca sądzi, iż powinny tu decydować 
dwa czyńniki: uczciwbść i fachowość, Na 
wiązując do okólnika Ministra Bezpis 
czeństwa, który głosi, iż nikt nie może być 
karany tylko z tytułu swojej w przeszłym 
czasie spełnianej funkcji zawodowej, wice­
premier stwierdza, że ocena takiego pra­
cownika musi zależeć od tego, Jak on dziś 
spełnia swój obowiązek.

Nawiązując do Interpelacji ks. Borowca 
w sprawie dóbr-martwej ręki mówca stwier 
dza, że zagadnienie to będzie rozwiązane 
przez Sejm Ustawodawczy, Wobec czego do 
tego czasu należy wstrzymać wydawanie 
zezwoleń na parcelację.

Zobowiązując elę do lojalnej współpracy 
z Ministerstwem. Ziem Zachodnich — mów­
ca w imieniu stronnictwa deklaruje swój 
wkład? żeby ten teren został Jak najszyb-

Co piszą inni
w a*t. pt.i „Hlsto-

MOSKWA, 8.1. (PAP). Moskwa obcho- ruchliwa Jak przed wojną, aczkolwiek wio- cicj zagospodarowany I zaludniony w imię 
uiiła uroczyście Nowy Rok 1946. Kluby, le domów leży jeszcze w gruzach. Pian od- naszych Interesów wewnętrznych 1 w imię
Pałao Kultury I teatry były przepełnione. 
Wszędzie witano radośnie pierwsze po woj­
nie święto noworoczne. Na placach mla-

bndowy Kijowa przewiduje wzniesienie wie- , odpowiedzi tym wszystkim, którzy mają
In wspaniałych gmachów. Część tych pła- [wątpliwości.

j n^w została Już zrealizowana. Odbudowuje j Następnie wicepremier- Gomułka nawią- 
sta odbywały się zabawy ludowe. Młodzi 1 ; się również piękna dzielnica Jednoplętro- żuje do przemówień poszczególnych uczest- 
etarzy tańugylł ochoczo przy dźwiękach or- jwych wilk ników dyskusji nad Jego referatem oraz

„Kurier Codzienny" 
yożny dzień" picze)

„Ostatni daieA ubiegłego roku zam- 
ktihł historyczna uchwalą Krajowe) Bo­
dy Narodowej długi i trągiomy w  skut­
kach dla Rzeczypospolitej Polskiej o- 
jereę rywahzaoji ( węZH utiędzy dwoma 
narodami sio wiańskini^t naśegm i ro­
syjskim. tworząćf/jfi dziś podstawę wiel­
k i ego Związku Bócjałietyemego Repu- 
billi RadzUwMoh”.

Przytaczając przemówienie Prezydenta 
KRN oto. Bieruta wygłoszone w związku a 
[ratyfikacją powyższego układu „Kurier 

lenny" ptaze w dalszym ciągu: 
„Uchwala o ustaleniu naszej granic]/ 

wschodniej została ratyfikowana jedno­
myślnie i w sposób uroczysty.

Nie będziemy powtarzali rzeczowych 
argumentów, uzasadniających potrzebę, 
celowość i skutki tego układu polsjto- 
radzieckiego. W  Siad za układem ułzis 
pogłębiająca się zmiana postawy naro­
du polskiego do swego wschodniego są­
siada, w  którym przywykł w ciągu dłu­
giego okresu widzieć przeciwnika i za­
borcę.

Rewolucyjne zmiany w byłym pań­
stwie carów — dzii będącym państwem  
robotników, chłopów i inteligenci pra­
cującej oraz wspólny front wszystkiich 
Słowian przeciw pruskiemu militaryz- 
mowi i niemieckiemu imperializmowi 
— radykalnie przeobraził sytuację. To 
przeobrażenie dokonało jednocześnie za­
sadniczej zmiany w nastawieniu narodu 
polskiego. Wymaga ono tylko pogłębie­
nia, usunięcia resztek nieufności i zaha­
mowań, jakie się mogą jeszcze przeja­
wiać.

Jednocześnie ostatni dzień ukończo­
nego roku otwiera przed nami perspek­
tywę nowej upragnionej przyszłości. 
Ten akt ujawnia się formalnie przez 
ratyfikację podpisanej w dniu 28 czerw­
ca 191)5 roku przez uczestników konfe­

rencji w San Francisco Karty Organi­
zacji Narodów Zjednoczonych, podpi­
sanej również przez ministra Rzymow­
skiego, który w tym  celu odbył specjal­
nie podróż do Stanów Zjednoczonych.

Trwały układ naszych stosunków na 
granicy wschodniej, opartych na współ­
pracy i przyjaźni ze Związkiem Ra­
dzieckim, nasz czynny udział w  Organi­
zacji Narodów Zjednoczonych, zespala­
jący BI narodów, pragnących bezpie­
czeństwa i pokoju — oto dwa doniosłe 
historyczne akty, z  którymi rozpoczyna­
m y rok nowy i nową pracę dla lepszej I 
szczęśliwsze) przyszłości".

idestr, które rozbrzmiewały na wszystkich 
krańcach miasta, W zabawach brało u- 
d»ia) wielu byłych wojskowych, którzy nie­
dawno zostali zdemobilizowani, Zabawy 
trwały do późnej nocy. -

W sali kolumnowej Domu Związków Za­
wodowych, w Pałacu Kultury i wielu klu­
bach odbyły aię tradycyjne bale.

Z Leningradu donoszą, że mieszkańcy 
tego miasta święcili dzień Nowego Roku 
wielkimi osiągnięciami w dziedzinie życia 
ekonomicznego 1 kulturalnego. Mieszkańcy 
Leningradu włożyli wielo wysiłku w odbu­
dowę zniszczonego przemysłu oraz Instytu­
cji naukowych. W dniu 26 grudnia Lenin­
grad wykonał w 10d proc. plan produkcji 
na rok 1945. Duże sukcesy osiągnięto przy 
odbudowie zniszczonych na skutek bombar 
Jowania 1 ostrzeliwania miasta urządzeń 
instytucji użyteczności publicznej.

Również Kijów, który bardzo ucierpiał 
wskutek działań wojennych, został w du­
żym stopniu odbudowany. Piękna ulica Kro- 
szczali*, główna arteria Kijowa, snowu Jest,

-of>°-

Utworzenie Kom isji
k on tro li > e n e r g ii atom owej

LONDYN (PAP). Agencja Reutera do 
nosi, że zgodnie z uchwałami moskiew­
skimi, trzy mocarstwa zaprosiły Fran­
cję, Chiny I Kanadę do udziału w pra­
cach Kbmisjl kontroli nad energią atomo­
wą. Komisja ta wystąpi po raz pierwszy 
publicznie na Zgromadzeniu General­
nym Organizacji Narodów Zjednoczo­
nych i sprecyzuje dokładnie swe zada- Pncrgil atomowej.

nia. Komisja przygotuje konkretne pro­
pozycje, zmierzające do *

1 ) eksploatowania energii atomowej 
d!a celów pokojowych,

2) eliminowania bomby atomowej, ja 
ko broni wojennej,

3) opracowania międzynarodowych 
norm eksplodowania i korzystania t  e

Zawiadomieni e
Dyrekcja TTbezpiecząlni Społecznej w Lubfinie zawiadamia, że Ubezpieczania 

posiada rachunki w bankach lubelskich, mianowicie: jrąchy^’- ■■•••' -togge
wym Banfcu Polskim, rachunek czekowy nr 1650 
go, rachunek bieżący nr 1178 w Państwowy— t 
nr 33 w Banku Spółdzielczym' „Społem\wMfw.:~-.v; 
blinie- Zakłady pracy, posiadające w w v; 
się o dokonywanie wpłat za składki 
ni w  tjK& bankach i w PKO »  jLub-

> Imi

W związku s kończącą się już tegorocz­
ną kampanią cukrowniczą „Dziennik Ludo­
wy" w art. pt.: „Cukier krzepi" stwier­
dzając, i i  ten popularny przed wojną slo­
gan był parodią rzeczywistości, „gdyż 
chłopi czytali nieraz te napisy, alś cuknl 
nie Jadali", czego przyczyną była „polity­
ka" ekonomiczna sanacji, która nakazywa­
ła sprzedawać cukier na eksport ^  cenie 
od 12  do 20 gr. za 1  kg., podczas gdy cena 
jego na rynku wewnętrznym wynosiła 1  
zł., pisze:

„Trzeba więc wyprodukować w Pol­
sce tyle cukru, abyśmy mogli go sprze­
dawać za granicę i jeszcze mieć go pod* 
dostatkiem, tta spożyci# własne w kra­
ju. W  powojennych warunkach, gdy 
brakuje nam tłuszczów, nabiału i mię­
sa, cukier powinien być tani i dostępny 
w cenie dla każdego. Należy pomyśleć 
o zwiększeniu przydziałów urzędowych, 
szczególnie dla dzieci i jeszcze raz prze- 
kalkulować ceny wolnego rynku. 160 
zł. za 1 kg. cukru to dziś stanowczo za 
dużo! Nie możemy się karmić hasłami, 
niech 'nas cukier naprawdę krzepi1 

Abyśm y jednak mieli poddostatkiem 
cukru, musimy cukro toniom dostarczyć 
potrzebną ilość surowca — buraków 
cukrowych. Minęły już czasy kartelów 
cukrowniczych i kontraktów z  obszar­
nikami. Chłopi dziś muszą zorganizo­
wać kola plantatorów buraka cukrowe­
go i podnieść uprawę jego do takich 
rozmiaróio, aby przyszła kampania cu­
krowa objęła wszystkie cukrownie I
pi -jj/ioliła na produkcję m aksyr*»***«.

.................ten nroblem
ryj ą
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Ponad 5.200.000 ha obsiano na jesieni
Zima okresem przygotowawczym dla zasiew ów  wiosennych  

Przemówienie Min. i lloluiciwa i Reform Rolnych Slanisława Mikołajczyka
W trzecim dniu obrad KRN zabrał głos sokości 40 tys. ton ziarna (34.000 ton ży- 

wicepremier, min. rolnictwa ob. St. Miko- ta i 6.000 ton pszenicy) na skrypty dłużne 
ta jeżyk który m. ta. powiedział: przy oprocentowaniu 10 od 100. Termin

Zagadnienie akcji siewnej nie może być ™rotu -  1 wrzenia 1046 r. Ze względu 
rozpatrywane dziś nie bez uwzględnienia na niedostateczne realizacje świadczeń rze- 
całolcształtu spraw, które składają się na czowych pożyczka siewna nie mogła być 
dzisiejszą rzeczywistość wsi polskiej. U-
względnlenie wszystkich czynników życia 
wsi pozwoli nam udać sobie sprawę * trud­
ności stojących przed nami w wykonaniu 
prostej zasady, że ani 1  ha nie powinien 
leżeć odłogiem. W akcji siewnej, obok czyn 
nika siły ludzkiej, grają role inne czynniki, 
przede wszystkim siła poćiągowa zwierzę­
ca, czy mechaniczna, nasiona, nawozy,' ma­
szyny i narzędzia, a wreszcie transport. 
Stan ilościowy nośnego pogłowia waha się 

_ok! 30 proc. stanu przedwojennego, a jego 
rozmieszczenie w Państwie Jest bardzo nie­
równomierne. Jest to pierwsza trudność w 
z:

w całości wykorzystana przez wieś. We­
dług niepełnych danych rozdano dotych­
czas na skrypty dłużne 31.682 tony. Na 
ziemiach nowoodzyskanych grunty orne 
obejmują ok. 4.800.000 ha. Akcja zdawa­
nia majątków administrowanych dotąd 
przez Armię Czerwoną jest w toku i zo­
stanie zakończona prawdopodobnie do lu­
tego. Brak sił rsboezych, koni i dosta­
tecznej ilości traktorów zmusiły Minister­
stwo do ustalenia planu zasiewów jesień ■ 
nych na tych ziemiach w wysokości 800.000 
ha. W praktyce zdołano obsiać ok. 740.000 
ha, to znaczy 02 proc. planowanej po-

agospodarowanlu wsi. Nadwyżki zboża sie wierzchni. Ministerstwo Aprowizacji zwol- 
wnego znajdują się po większej części na n»° *> * ewu «
innych terenach, ni* tereny, wymagające , ton zb6i Potwebnych na obsiew 800.000 ha 
specjalnej akcji siewnej, a transport tych ozimiT1y- 04 A,m" O ^ o n e j  uzyskaliśmy 
nas km jest bard*, trudny do zorganizo- P°*T<*** w zbożu siewnym 30.000 tan, co 
wanta. Podczas akcji jesiennej czas omło- ;stanowł d,ft ■“  P|erw»B* « * * " »  na wto' 
tów zfciegał się niemal ■ terminami siewów *lpw* na Men,,m®h Zarh,K,"lch-

Na terenie całej Polski zasiewy jesien-i innych prac potowych, co w związku z 
brakiem siły pociągowej wywoływało nowe 
trudności. Jeśli do tego dodamy, że w tym 
samym czasie traeba było wykonywać i 
świadczenia rasijfowe, to zrozumiemy o- 
grom trudności ■ 'jakimi trzeba było wal- 
;zvć w jesieni l ■ którymi w nietnniejszej 
mierze spotkamy stę im wiosnę.

W normalnych warunkach sprawa za pi a 
nowania l dokonania zasiewów, przepro­
wadzana jest przez samego rolnika pod 
ogólnym nadzorem Państwa, Dzisiaj jed­
nak sprawa, ta przedstawia się różnie na 
rozmaitych terenach, gdzie sami rolnicy 
nie są w stanie dokonać zasiewów. Ina­
czej przedstawia się sprawa na terenach 
wschodnich, inaczej na terenach central­
nych, w okolicach przyczółków fronto­
wych, a inaczej jeszcze na ziemiach od­
zyskanych. Na tych ostatnich plan musi i 
uwzględnić brak wyżywienia, brak sił po­
ciągowych, brak paszy, narzędzi i  materia­
łu siewnego.

Przewidując, sU na terenach odzyska- 
nych, dokonanie sasłewdw Jesiennych bę­
dzie z natury rzeczy ograniczone, rozpo­
częliśmy akcję zwiększania obszaru zasie­
wów Jesiennych w centralnej Polsce, gdzie 
ilość sił łudtftdeh 1 pociągowych, zapasy 
ziarna siewnego, dawały większe gwaran­
cje realizacji planów zasiewów po to, by 
po przygotowaniu stalowym skoncentrować 
główny wysiłek na złemtach odzyskanych 
w okresie wtaeeanym. Lłczyłłśmy się z tym, 
te w międzyczas!a napłyną tam nowa siły 
ludzkie, że prsereucons nastaną tam trak­
tory i liczba łcti zostanie uzupełniona, .że 
wzrośnie stan pogłowia i że zostaną na­
gromadzone zapccy 1 przewiezione na tere­
ny w ciągu zimy, Nie znaczyło to ograni­
czenia wysiłków w okresie jesiennym na 
Ziemiach Zachodnich, gdzie nie zaniechano 
niczego, by zaorać I zasiać jak najwięcej. 
Chodziło o tot by w centralnej Polsce w 
ciągu jesieni zaorać i zasiać ponad normę 
tak, by na wiosnę móc bardziej skoncen­
trować akcję siewną na zachodzie. Akcja 
ta na ogół zakończyła się pomyślnie. Za­
miast notmainych 50 proc. pól, przezna­
czonych pod oziminy, zasieliśmy w woj. 
centralnych ok. 40 proc. Na ogólną ilość 
10.234.305 !<» ziemi ornej na starych te­
renach plan obsiewów jesiennych wyndslł 
4.0J1.738 ha, czyli 80 proc. areału rolnego. 
Dzięki skoordynowanemu wysiłkowi całego 
społeczeństwa oraz pomocy udzielonej ol- 
nikom przez Państwo plan Obsiewów wyko­
nano w 92,5 proc., zasiewając ogólną po­
wierzchnię oh. S.800.000 ha. liczbę tę na­
leży uważać za minimalną, "e jest wy­
kluczone, że ostateczna liczba obsiewów 
jesiennych przekroczy znacznie 1.500.000 
ha.

Komitet Ekonomiczny wydzielił pontoe 
dla powiatów zniszczonych

ne objęły ponad 5.300.000 ha. Zważywszy 
rozmiary zniszczenia rolnictwa i wszystkie

nu jesiennej akcji siewnej uruchomiliśmy 
odpowiedni transport kolejowy i  samo­
chodowy. W akcji transportowej brało u- 
dział 500 wagonów, 245 samochodów cię­
żarowych PUS, 400 samochodów wojsko^ 
wych i 300 samochodów Ministerstwa Roi-, 
nictwa.

Ten poważny efekt w obsiewach mógł­
by być uzyskany tylko w rezultacie wiel­
kich wysiłków i ofiarnej pracy chłopów 1 
robotników rolnych, dzięki .pomocy Wojsk* 
Polskiego I Armii Czerwonej, dąięid skoor­
dynowanym wysiłkom Izb Rolniczych, Sa­
mopomocy Chłopskiej O rac włada admini­
stracyjnych 1 ziemskich.

Na odbytym przed kilkoma dniami zjeż 
tizPe Wojewódzkich Pełnomocników Akcji 
Siewnej — mówi dalej wicepremier — roz­
patrywaliśmy środki f  metody, które mu­
szą być zastosowane, by wiosenna akcja 
siewna została zrealizowana w należytych 
rozmiarach. Szczegółowy plan akcji wio­
sennej będzie w najbliższych dniach przed­
stawiony Komitetowi Ekonomicznemu Ra­
dy Ministrów. Poważną pomocą będzie dla 
nas import' zbóż w ramach dostaw 
UNRRA, planowany w wysokości ok. pół 
miliona ton. Musimy sobie zdawać sprawę 
z rozmiarów potrzeb siewnych na wiosnę. 
Dla samych ziem odzyskanych potrzebu-

trudnośct, jakie miała do pokonania jesień- jemy około 320.000 ton zboża i około *pół 
na akcja siewna, obsianie tych powierzchni miliona ton ziemniaków siewnych. Do tego 
stanowi poważny sukces. Dla realizacji pi* dodać należy żlarno siewne 1 sadzeniaki,

potrzebne dla zniszczonych przez wojnę ta- 
renów centralnej Polski. Ma transportu i 
dystrybucji nasion, nawozów i paszy po­
trzeba będzie ok. 60 tys. wagonów i oo 
najmniej 500 samochodów ciężarowych. 
Przewidujemy, że na wiosnę będzie w Pol­
sce pracowało ok. 13.600 traktorów, z cze­
go na Ziemiach Odzyskanych przeszło 8.000 
traktorów. Do uprawy wiosennej iw Zie­
miach Zachodnich pozostaje ok, 3.900.000 
ha. Zima musi być wykorzystana dla stwo­
rzenia magazynów ziarna siewnego, żywno­
ści, paliwa i paszy. Zgromadzone muszą 
być równie* zapasy nasion innych roślin 
okopowych t pastewnych poza ziemniaka- 
mi. Na Ziemiach Zachodnich mamy zaled­
wie ok. 83.000 koni i ok. 37.009 głów by­
dła pociągowego. Potrzeba nam tam bę­
dzie jeszcze oo najmniej 85.000 koni. Mu­
simy apelować o rychłą uprawę wiosenną 
na terenach eentrataydi, prneurKfnjąs, •*  
część koni potarsebajwh na terenach zaobod 
nich będzie musiała byś zmobilizowana na 
innych terenach. Wicepremier zapowiada 
równie* wystąpienie z wnłozkłem ograub 
ozenie spirytusu a ziemniaków 1 piwa I  
jęczmienia.

Wykonani* zasiewów wtaMMUtyeb ■ *• 
względnteniem specjalnych potrzeb powia­
tów po repatriacyjny oh, terenów n iszczo­
nych przez wojnę I Złem Zsohodnloh —• 
to ogromne zadanie, któro będzie wyma­
gało wielkiego nakładu sD chłopa I robot­
nika rolnego, wysiłku całego społeczeń­
stwa I pomocy wzajemnych wszystkich 
czynników społecznych, politycznych 1 pań­
stwowych, by hasło „ani Jednego ha 
leżącego odłogiem** mogło być w 
zrealizowane — 
łajmy h.

Miko-

NASZĄ ANKIETA

Czy donoszenie o nadużyciach
jest zasługą i obowiązkiem obywatelskim  

Wojewoda Lubelski ob. Rózga odpowiada na ankietę „Gazety Lubelskiej44
„Bezwzględnie donoszenie o naduży­

ciach jest zasługą i obowiązkiem obywa­
telskim. Nasz kraj to jeden nasz wspól­
ny dom. [Obowiązkiem każdego obywa­
tela jest dbać o ło, aby ten dom był jak 
najwygodniejszy 1 czysty. Wszelkie ła­
pówki, nadużycia Hp. to są śmiecie, któ­

re pozostawił hitleryzm I okres okupa­
cji. Patriotycznym obowlążklcm jest wni­
ka z wszelkimi brudami, z wszelkimi 
śmieciami, które należy usunąć, Nie 
wszyscy zdają sobie sprawę, jak szkod­
liwym jest to, że się wic o niektórych 
sprawach i mówi, ale konkretnych da-

-OQO-

Referat ministra przemysłu ob. Minca
wygłoszony na IX Sesji K.R.N.

(Początek na str. 3-uj) j gdyż chcemy uniknąć chaosu gospodar-
pracują dla Narodu, że pracują dla siebie, czÓg<>i kryzysów 1 bezrobocia, 
a nie dla kapitalisty, chcemy robotników, I gdyż nie chcemy wlelkokapltalistyczne- 
traktujących pracę jak sprawę honoru, go- 8° marnotrawstwa 1 rozrzutności, 
dnoścl i czci, robotników, mających poczu- ] gdyż chcemy, aby gospodarką rządziły 
cle pewności, że otwarta je3t dla nich dro- ■ potrzeby narodu, potrzeby chłopów, robot- 
ga awansu społecznego. Oto dlaczego Pań- j ników 1 inteligenta pracującego, a nie pra- 
stwo przejmuje na własność podstawowa ; wa wielkokapitalistycznego zysku,
gałęzie gospodarki narodowej. (Oklaski).

MOTYW DZIESIĄTY

Przemysł polski i inne podstawowe ga­
łęzie gospodarki narodowej, pracują jut rok 
prawie cały bez wielkich kapitalistów. Oo1 
wykazał ten rok? Wykazał on, że osiągnę­
liśmy wyniki lepsze, ni* inne kra Ja Wy­
kazał on, to rozwijamy się szybciej I pod 
względem produkcji 1 pod względem wydaj­
ności pracy, niż byśmy się mogli rozwijać 
przy wielkich kapitalistach. Wykazał on 
wyższość gospodarki unarodowionej nad 
gospodarką wielkokapitalistyczną. Wyka­
zał on, że robotnicy, technicy i inżyniero­
wie z  powodzeniem obchodzą się bez wiel­
kich kapitalistów.

Jesteśmy ludźmi, którzy uczą się ną do­
świadczeniach 1 z doświadczeń wyciągają 
wnioski. Oto dlaczego Państwo przejmuje 
na własność podstawowe gałęzie gospodar­
ki narodowej. (Oklaski)

I Występujemy przed Wysoką Izbą z wnio 
sklem o przejęcie przez Państwo na wła­
sność podstawowych gałęzi gospodarki na-

: |  ^ -jp laaow ąj od-

gdyż chcemy wszechstronnego rozwoju 
wsi i przełamania Jej zacofania,

gdyż chcemy peśnej politycznej i  gospo­
darczej suwerenności Kraju, * nie zamie­
nienia go w kolonię, tub półkolonię kapi­
tału zagranicznego, (oklaski)

gdy* cheetny ugruntowania demokracji 
politycznej na podstawia szerokiej demo­
kracji gospodarczej,

gdyż chcemy usunięcia wyzysku kapita­
listycznego w  podstawowych skupiskach 
proletariatu 1 wzroetu dobrobytu material­
nego klasy robotniczej.

Gdyż chcemj), aby robotnik byt wolnym 
człowiekiem pracy, a nłe zmechanizowa­
nym robotem. Gdyż, wyciągając wnioski z 
doświadczenia wiemy, o ne wyższa 1 sku­
teczniejsza jest forma gospodarki unarodo­
wionej nad formą gospodarki wielkokapi­
talistycznej. Występujemy przed Izbą z 
wnioskiem o przejęcie przez Państwo pod­
stawowych gałęzi gospodarki, poto, by nie 
służyły one Interesom garstki magnatów 
wielkokapitalistycznej, poto, by służyły one 
interesom całego Narodu, budując jego do­
brobyt, jego przyszłość i  jego wielkość. 
(Długotrwałe oklaski).

(Zakończenie przemówienia 
podamy w numer** jutra ojazymJi *v

nych łam, gdzia należy, nie podaj* d ą  
Ludzie krzywią się, narzekają, ale nie 
mają odwagi przyłożyć aię do usunięcia 
zła. Kio wstydzi się donosić, podziela 
stanowisko przestępcy, tego, kto tę nie- 
moralność uprawia. Taki bojniltwy oby­
watel jest nie tylko współwinny, ale wy­
twarza odpowiednią atmosferę dla ©saue 
sta. llpodabnlą się do przestępcy, nie 14- 
ezy z dobrem państwa i obywatela. Ga­
danie po kątaeh nie nie pomoże. Trzeba 
dostarczyć materiał odpowiednim wła­
dzom: Milicji Obywatelskiej, liczpieeaeA- 
stwu, Wtij, Komisji Kontroli Społecznej 
lub praw:.

Cięto* mówi się o  czymś, O czym się 
dobrze nie wie. Lekkomyślnie posądza 
się ludzi o przestępstwa, nie raająe na to 
żądnych danych.' Lepiej mniej mówić, a 
więcej robić — dawać dowody, bo mó­
wienie daje tylko czas przestępcy na **■ 
trecie śladów swych przestępstw. Najeżę- 
( iej myśli się 1 mówi u drobiazgach, a  

dostrzega 1 nie widzi wielkich prze- 
lępztw I nadużyć. Trzeba poważnie od­

nosić się do tych spraw. Każdy obywa* 
tel powinien mleć poczuciu obowiązku 1 
rozumieć, *• zabliźnieni* ran, zadanych 
wojną 1 odbudowywanie kraju musi clę 
odbywać na zdrowych zasadach. Opinia 
publiczna powinna być tak mocna, opar­
ta o cnie społeczeństwo, aby przestępca 
czuł, że wcześniej esy póinlej będzie po­
ciągnięty do odpowiedzialności. NI* 
trzeba się wstydzić donoszenia. Ludzi* 
boją się podawać swoje nazwisko ! schle­
biają po prostu przestępcom. Jest to Je­
szcze kompleks pojęcia o n! klin pozio­
mie moralnym całego spolec -Asłwa, ca­
łego narodu. Powstało dziś lakle mnie­
manie, żc przestępstwo ma prawo oby­
watelstwa, o sprawiedliwość nie ma ta­
kiego prawa. Jeśli się demaskuje prze­
stępcę, wielo ludzi myśli, ie  robi się źle. 
Ale dobry obywatel musł mleć przewagę 
nad przestępcą, aby nasz kraj, nasz 
wspólny dom być naprawdę wygodny » 
*ayrty«V

\
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Upaństwowienie podstawowych gałęzi gospodarki narodowej
Popieranie prywatnej inicjatywy w przemyśle i handlu

Referat ministra przemysłu o b . Minca, wygłoszony na IX  Sesji K .R .N .
(Wysoka Mboł
Rząd Jedności Narodowej warosi »a po­

rządek obrad obecnej sesji Krajowej Rady 
Narodowej dwie ustawy o kapitalnym zna­
czeniu. Są m  po pierwsze: ustawa •  prze­
jęciu na własność Państwa podstawowych 
gałęzi gospodarki narodowej (oklaski), po 
drugie: ustawa o zakładaniu nowych przed, 
słębiorstw ) popierania prywatnej Inicjaty­
wy w przemytu* 1 w handlu, (oklaski).

USTAWY
•  KMTOKYOKNYM ZNACZENIU

Oto proponowany zasięg aektoru gospodar­
ki upaństwowionej. Co wynika z  tych 
Hczb? Wynika z nich po pierwsze, że zgod­
nie z tytułem ustawy Rząd proponuje prze­

jęcie na własność Państwa tylko podsta­
wowych, najbardziej podstawowych, ktaczo 
wych gałęzi gospodarki narodowej.

ZAKRES DZIAŁANIA 
INICJATYWY PRYWATNEJ 

Wynika z nich po drugie, ie  zakree dzia­
łania inicjatywy prywatnej pozostaje bar­
dzo wielki nie tylko w rolnictwie, ale 1

czenia, jakie olbrzymie, kolosalne sumy 
pochłaniała nieprodukcyjna konsumpcja 
wielkich kapitalistów i  bankierów. Wiemy, 
wiele kosztowały te wszystkie dwory pra­
wie królewskie, te zamki 1 pałace, te pod­
róże i polowania. Wiemy i  nie chcemy; te­
go. Chcemy szybkiej odbudowy. Nie ma 
szybkiej odbudowy przy olbrzymiej, nie­
produkcyjnej konsumpcji wielkich kapita- którego podstawowe dźwignie gospodarcze

Powiedziałem już, ie  ustawy te mają poza rolnictwem: w rzemiośle, w przemy- 
charakter podstawowy, charakter kapitał- «e, w handlu i w innych zawodach poza 
ny. Należałoby powiedzieć więcej. Naleia- rolniczych. Wynika z tych liczb, ie  naszy­
łoby powiedzieć z całą odpowiedzialnością mi podstawami gospodarczymi są nie tyl- 
1 powagą, ie  są to ustawy e historycznym indywidualne gospodarstwa na wsi i nie 
•/.naezenłu. Są fco ustawy o znaczeniu histo- tylko sektor upaństwowiony w przemyśle, 
fyczhym, gdyi wraz z pamiętnym dekre- czy w komunikacji, ale takie i to w du­
łem z dnia •  września 1944 r. o reformie żym stopniu, indywidualną przedmtfbior- 
rolnej określają pr.e podstawy gospodarcze czość w zawodach pozarolniczych. Wyni- 
roiBWł Demokratycznej. * tych liczb, ie  jeżeli chcemy pełnego

Jakó podstawowe gałęzie gospodarki na- i szybkiego rozwoju naszego kraju, to. dbać 
-odowerf Rząd traktuje większy przemysł, musimy nie tylko o indywidualne gospo- 
immunłkae.ję kolejową i lotniczą, szczegół- darstwa rolnicze i nie tylko o większe 
nie watom •rządzenia składowe, magazy- przedsiębiorstwa, znajdujące się w sekto- 
nowo I Mwsladunkowe oraz podstawowe « «  upaństwowionym, aie także o Inicja-

, , ir . ----.—  bankowe. Jak należy ro- tywę prywatną w przemyśle 1 handlu. Oto
rumioó w nawych warunkach pojęcie więk dlaczego, jednocześnie z ustawą o przeję- 
‘ aMKinwuhi? Analiza składu naszycn eiu na własność Państwa podstawowych
SnOgw r płl" ” »Aonniłavlr! nomamiSrZdslshtombw przemysłowych doprowadza gałęzi gospodarki narodowej, Rząd wystę-
 ̂ . ____z. ___  ' miip> nrzftd Kraiowa Rada Narodowa zr ^ d o T ż e  przemysł nasz jest mało i Puje przed Krajową Radą Narodową z 
skoncentrowany. Średnia zatrudnienia na wnioskiem o zaakceptowanie ustawy i po- 
iedea wypada w granicach ok. 200 pieranie inicjatywy prywatnej w przemy-
robotnłków, * pominięciem zaś kopalń, hut śle 1 handlu.
r ^ l ^ z a k t u d ó w  przemysłu metalowe-. I. ^ i e  »* motywy, które skłaniają Rząd 

i wMkiwmięiogo w granicach ok. 130 *> wystąpienia z inicjatywą przejęcia przez 
"o°botnCw. ftwiadczy to o tym, że w na- Państwo podstawowych gałęzi' gospodarki

T w l n u l u w h  pojęcia wielkiego, śred- narodowej? 
ezyoh waruakacn p o j ^  ,lVł«.da1a sie MOTYW PIERWSZY
tutajo > drobnego przemysłu układają się „

taż *  uprzemysłowionych krajach j Kraj nasz jest zniszczony. Kraj nasz 
Bu m w  a Ameryki Północnej. To, co tam musi odbudować się jak najszybciej. Szyb- 

4*ohay**i u na* podpada ka odbudowa Kraju nie może odbyć się 
j^m^eięprełwayełu średniego. To, co inaczej, niż na podstawie ogólnopaństwo- 
^ t pufinynttr- średnim, u nas odpo- j w ego planu gospodarczego. Można stwo-

Te okolica- rzyć i wykonywać realny plan tylko wtedy, 
y f-a  ns uwadze przy rozpe- [ gdy ma się w dyspozycji podstawy reali- 

W°** . _ . A^fcatcwaniu zaproponowanej j zao.ji tego planu. Można prowadzić orga-
^ ^ l ikiilTi ustawy granicy, przy której nlzm państwowy \ określonym kierunku, 
W rZ w ib rfm tw o p rzejm u łe  na własność gdy ma się w ręku ster tego organizmu.

jL JjttmrrtTrn przem ysko. Jak wiado- j A ster — to podstawowe gałęzie gospo- 
przeosłęn ^  ęta-eślons jest na zdolność darki narodowej, to produkcja węgla, ie- 
m°' ^  w  pMH.owmków na 1  zmianę, laza, stali, energii elektrycznej, nawozów

^  powiedziane było wy- | sztucznych, wielka produkcja włókiennicza, 
W *T _ t i , rjii- nnlnt- że w naszych obeo- produkcja maszyn rolniczych, produkcja 

warunkach, przemysł znaj- j obrabiarek itd., to sieć komunikacyjna i 
w  nowwśej tej granicy, nie może j telekomunikacyjna, to wreszcie system ban

* ł *ureś1uny Inaczej niż Jako przemysł kowy. Bez trzymania w ręku sterów nie ma 
sto so w a n iu  tej granicy planu. Bez planu nie ma odbudowy. Oto 

2m!7'*raoimkowych statystycznych da- dlaczego Państwo przejmuje na własność 
A  leżeli m  sto procent przyjąć całość podstawowe gałęzie gospodarki narodo- 

osób uutrłtdnóonycH w przemyśle i zemio- woj. (Oklaski) 
ae, te na ruerotosło 1 przemysł prywatny j MOT' W DRlitU
wypadnie #0 proc. zatrudnionych, na pize- ; K . nHHZ jest zniszczony. Kraj nasz

musi odbudować się szybko. Szybka oabu

listów i  bankierów. Nie ma szybkiej odbu­
dowy przy wielkokapitalistycznym marno- 
strawstwie i  rozrzutności. Oto dlaczego 
Państwo przejmuje na własność podstawo­
we gałęzie gospodarki narodowej. (Okla­
ski).

MOTYW OTWARTY
Kraj nasz jest zniszczony. Kraj nasz 

musi odbudować się szybko. żeby 
Kraj odbudował się szybko, trsoba, aby
wszystkie siły produkcyjne i finansowe 
Kraju były zwrócone w kierunku odbudo­
wy. Trzeba, aby wszystkie siły były na­
prężone w kierunku, który daje najwięk­
szy i najszybszy efekt, w kierunku, Który 
zaspakaja najpilniejsze i najważniejsze po­
trzeby ludzi pracy, potrzeby chłopa, robot­
nika i inteligenta pracującego. Wiemy S 
.doświadczenia, ie  tak nie jest w ustroju 
wielkokapitalistycznym. Wiemy z doświad­
czenia, ie  ustrój ten rządzi się wszechwład­
nie prawem zysku. *e odłogiem leżą dzia­
dziny niezyskowne i nierentowne, choćby 
potrzeby były najbardziej pilne i najbar­
dziej palące.

Czyi może hyć bardziej klasyczny przy­
kład, jak przykład elektryfikacji wsi, elek­
tryfikacji nierentownej i niezyskownej z 
kapitalistycznego punktu widzenia, nio-

58,1 proc. Nie byliśmy krajem suwerennym 
gospodarczo, bo podstawowe dźwignie go­
spodarcze znajdowały się w rękach obcych. 
Nie byliśmy'krajem suwerennym gospodar­
czo ł w konsekwencji, nie bacząc na wszy­
stkie wystawne pozory mocarstwowośel, nie 
byliśmy krajem suwerennym politycznie. 
Nie chcemy tego więcej. Wiemy, ie  kraj,

znajdują się w obcych rękach, w rezulta­
cie żelaznej logiki faktów ekonomicznych, 
staje się kolonią łub półkolonią kapitału 
zagranicznego. Ńie chcemy tego. My chce­
my w czynach i faktach, a nie w bomba- 
stycznych frazesach być krajem wolnym i 
niezależnym. (DługotwWIe oklaski). Oto 
dlaczego Państwo przbjmuje (na własność 
podstawowe galasie gospodarki .. narodo­
wej.' ' • •■■>»

m o t y w  m a d m y  -  .
Gorącym, nieprzepartym dążeniem pol­

skiego narodu Jest dążenie do demokracji. 
Nie ma demokracji politycznej be* demo­
kracji gospodarczej. Nie pomoże najbar­
dziej pozornie reprezentacyjny pkrk
łamemtarny, nie pomoże w ugruntowaniu 
demokracji politycznej, o tle nie będzie ta 
potttycana demokracja ugruntowana, pod­
murowana przez demokrację gospodarczą.

Wiemy s  doświadczenia historycznego, 
jak poprzez wszystkie toęatytacyjne prze­
pisy i parlamentarne reprezentacje potra­
fią potentaci trustów i karteli dyktować 
swą wolę narodom. Wiemy, że przekreślone 
byłyby demokratyczne dążenia narodu pol­
skiego, gdybyśmy dałi odrodzić się trustom 
i kartelom. Wiemy, ie  w ostatecznym re­
zultacie oznaczałoby to panowanie reaa-

nmiernie pilnej 1 ważnej z naszego punktu wewnątw Kraju i nieuniknione swan- 
widzenia. Nie chcemy dominacji prawa *y- j *  wojenne M zewnątrz. Nie chcemy te- 
sku wielkokapitalistycznego nad prawem j ztutmiUAmy gospodarczo i politycznie 
potrzeb narodu. Oto dlaczego Państwo t chCemy teraz uroczystym
przejmuje na własność podstawowe gałęzie wnyTn OBUtecznie i nieodwołal-
gospodarki narodowej. (Oklaski) ^  p^ypi^zętować gospodarcze i polity-

MOTYW PI4.TY ; exne złamanie wielkiego kapitału i finansje-
Kraj nasz jest zniszczony. Zniszczona ry. (Oklaski). Oto dlaczego Państwo przej 

jest podstawa żywotnej siły narodu — ,| muje na własność podstawowe gałęzie go- 
wieś. Kraj nasz musi odbudować się szyb- j spodarki narodowej, 
ko i szybko musi odbudować się wieś. I nie J MOTYW 6 RMY
tylko odbudować, ale nadrobić dziesiątki ! . ,
lat opóźnienia w stosunku do przodującycn ' 1 »lepr*epartym dążeniem pol-
krajów Europy. Wyjść z nędzy, zacofania i «*ich robotniczych jest uwolmenłe s,ę

my’sł upaństwowiony 40 proc. zatrudnio­
nych. Łiozby t« dowodnie świadczą. «  
przedłożone Wysokiej Izbie projekty u 
staw ograniczają udział czynnika państwo 
wego jedynie do przemysłu większego. Po­
stawmy sobie tera* pytanie, jak będzie ezenie wykazało, że wielki kapitalizm, że 
wyglądał stosunek między liczbą ze ru - nstró  ̂ trust6w j karteli, że ustrój magna- 
idonych w całości sektoru upaństwowione- przemy8{0WyCh i potentatów banko-

dowa Kraju będzie niemożliwa, jeżeli bę­
dzie się ona odbywać w atmosferze anar­
chii gospodarczej, w chaosie ekonomicz­
nym, w kryzysach i bezrobociu. Doświad-

f t  więc w większym przemyśle, koniu ^  Jak chmura deszcze, niesie zag o  w  ̂  ̂ wycn, taK jhk cnmura »»
nikacji Jwńejowej itd.), z całością osób za- chaoB gospodarczy, kryzysy 1 bezro-
ęrudaltinyoh W k raju  ? Odpowiedź na to py- bocie Ta]t by!o zawsze i wszędzie; T akęrndnjorryon w ..... .......  bocie, rak  oyio zawsze 1 wszęozie; r a s
tanie praedstawiać się będzie w spo.s byjQ w p0jgce po tam tej wojnie i w całym
w stę p u ją c y : Jeżeli przyjąć za 100 pioc. okregl(, trw ania niepodległości. Tak jestnastępujący • 1— - okresie trwania niepodległości. Tak jest
pałeść osób za-trudnionycłi w za»voda<h n.r- ^  krajach europejskich obecnie. Nie

- ...... ^  ’w v ‘“ °"rtb zatrudnionych cb(>f?rny t(,RO chcemy szybkiej odbudowy.

i ciemnoty, które były jej udziałem przed 
rokiem 1839. Wiemy, ie  pozostawała pol­
ska wieś w nędzy i ciemnocie, bo gnębił 
ją ucisk obszaralczy i wyzysk karteli, tru­
stów i banków. Nie chcemy tego więcej. 
Cbcemy, aby przejęte przez Państwo nu 
własność podstawowe gałęzie gospodarki 
narodowej pracowały dla dobra całego na­
rodu, pracowały dla dobra wsi polskiej. 
Chcemy, aby przyszły na wieś wszystkie 
zdobycze nowoczesnej wiedzy i techniki. 
Chcemy wsi zelektryfikowanej, zaopatrzo­
nej w transport motorowy, zasobnej w ma­
szyny rolnicze i traktory. Nie dali tego 1 
nie mogli dać tego wielcy kapitaiiśei. Może 
to dać 1 da po pokonaniu zniszczeń wojen­
nych przemysł unarodowiony. Oto dlacze­
go Państwo przejmuje na własność pod­
stawowe gałęzie gospodarki narodwej. (O- 
klaski)

MOTYW H/-OSTY
Nie ma gorętszego i silniejszego dąże- 

| nie w narodzie polskim, jak dążenie do au- 
j werenności. Nie ma suwerenności państwo­
wej, suwerenności politycznej, bez auwe-

od wyzysku, jest uzyskanie godnych ezło 
wieka warunków pracy 1 płacy. Wiemy 
że nie ma uwolnienia się od wyzysku przy 
panowaniu wielkiego kapitału. Wiemy, ie  
w obecnych warunkach, warunkach cięż­
kich zniszczeń wojennych, panowanie wiel­
kiego kapitału oznaczałoby dla robotnika 
wciąż pogłębiającą się nędzę. Nie chcemy 
tego. Chcemy, aby w miarę odbudowy Kra­
ju, w miarę wzrostu wydajności pracy, 
rósł dobrobyt robotniczy. Chcemy syste­
matycznego 1 stałego rozwoju ubezpieczeń 
społecznych i opieki społecznej. Już dziś w 
wielu pałacach fabrykanekich mieszczą się 
żłobki i świetlice. (Oklaski). Nie chcemy, 
aby je wyrzucono na bruk. Chcemy uwol 
nienia od wyzysku kapitalistycznego naj­
bardziej masowych skupisk proletariatu 
Oló dlaczego Państwo przejmuje -na wia 
sność podstawowe gałęzie gospodarki na 
rodowej. (Oklaski)

pnli.ic7.vch. to liczba osób zatrudnionych 
w sektorze gospodarki upaństwowionej sta-w seniorze --------- ----------- - Nie ma Bz.*bkiej odbudowy przy władzy
aowić będzie 25 proc. Jeżeli zaś przyjąć za trustów i karteli. Oto dlaczego Państwo 
______ Miłość osób zatrudnionych łącz. ______ MA nnośń A J A ..(M... .  — - Z -yoo proc. całość ęsób zatrudnionych łącz 
•ie w rolnictwie i w zawodach pozarolni- 
oey&h to Roaha osób zatrudnionych w 
„ek terze upaństwowionym wynosić będzie 
16 proc. Trzeba dobrze uświadomić sobie 
te liczby, aby *iać *>We sprawę z cha-

•przejmuje na własność podstawowe gałę­
zie gospodarki narodowej. (Oklaski)

MOTYW TRZECI
Kraj nasz jest zniszczony. Kraj nasz 

musi odbudować się jak najszybciej. Kraj

MOTYW DZIEWIĄTY
Wiemy, jak wielkie siły twórcze tkwi) 

w masach ludowych. Wiemy, że te siły 
twórcze nij mogły ujawniać się przy rzą

renności gospodarczej. (Oklaski). Nie ma ; <Jach wielkiego kapitału, który dążył do 
suwerenności państwowej, nie ma auwe- przekształcenia ludzi pracy w zmechanizo 
renności politycznej przy najbardziej na- j wanych robotów. Rok pracy bez karteli ! 
wet wystawnych pozorach mocarstwowe- Wielkich kapitalistów wykazał, jak wie U 
ści, jeżeli podstawowe dźwignie gospoda;-- zdziałać może świadomość robotnicza, śyia

{,0 llCdyjf
rakteru modelu gospodarczego, który bu- nasz musi się odbudować i rozbudować 
>iujemy. Dziesiąta cześć, jeżeli chodzi o ca- J  Czeka nas olbrzymi wysiłek inwestycyjny, 
tość zawodów pozarolniczych, 40 proc. jeże- ( Musimy skrzętnie zbierać każdy grosz, by 
ii chodzi 9  całość przemysłu i rzemiosła, i podołać ternu wysiłkowi. W tamy z doświad­

czę Kraju znajdują się w obcych rękach. 
Nie byliśmy krajem suwerennym gospo­
darczo przed wrześniem 1938 roku. Mie­
liśmy w górnictwie i hutnictwie 52,1 proc. 
kapitału zagranicznego. W górnictwie naf ­
towym 87,5 proc., w przemyśle elektrote­
chnicznym 66,1 proc., w przemyśle chemi-
csaiym 59,9 proc., w eleklrowró- 
dociągach 8> 0

domość, ujawniająca się z olbrzymią siłą w 
pracy w warsztacie, który stanowi ogólno­
narodową własność. Już dziś tysiące robot­
ników objęło stanowiska kierownicze w 
przemyśle i proces ten będzie wzmagał się 
dalej. Nie chcemy ' robotników, przekształ­
conych w zmechanizowanych robotów

'•>>s i Chcemy robotników świadomych tego, ż<
(Dokończenie na sfcr. 4-sj)

\
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P o k ó j  W e r s a l s k i
III. wszystkim francuscy generałowie. Gło- śnie barierę pomiędzy Niemcami a Rosją

PROGRAMY MOCARSTW ! śnym echem odbił się w Anglii wywiad, Sowiecką. Przy pomocy olbrzymiej kontry-
NA KONFERENCJI POKOJOWEJ udzielony przez marszałka Focha kores- bucji, którą dla przyzwoitości nazwano re- 

W&nunłd zawieszenia do pewnego ■ pondentowi „Timesa" 19-go kwietnia 1919 paracjaml, francuscy imperialiści mieli na-
cąxnia, okreśhły i wanunia^jpokojowe. Wa- ' roku. Uderzając ołówkiem po mapie fraa- dzieję podkopać gospodarcze siły Niemiec, 

rąnld te zasadniczo były Już od dawna cusko-niemieckiej granicy, marszałek mó- Kolonie francuskie zostały rozszerzone 
pmsewidzlaae. Pewne zmiany przeprowa- wił: „Nie ma tu żadnych naturalnych prze- 
dzone były jedynie w związku z nowym szkód wzdłuż całej granicy. Czyż tutaj mu- 
wzajemnym ustosunkowaniem się sił. Im- gięlibyśmy zatrzymać Niemców, jeśliby zno- 
periaMśd francuscy marzą o rozbiorze Nie- wu napadli na nas? Tu! tu! tu!" I mar- 
miec. Pragną oni, by Niemcy wrócili do szałek kilkakrotnie podkreślił ołówkiem 
tej sytuacji ,w której byli przed pokojem bieg Renu. (Lloyd George: „Chaos euro- 
frankfurckim. Baon ’ Clemenceau bezustan- 1 pejski"). 
nie w przemówieniach swych napomyka o i
pokoju frankfurckim, który w swoim cza- ! M programu Frałlcji. Ucząc zaledw:e 
sis wzdraga! się podpisać. Lecz czynniki 40 mUion(łv. mleszkańc6Wi prawU bez przy rancJa pokojowa, jak i wszystkie inne, jest

w Afryce na koszt Niemiec, w Małej Azji 
na koszt Turcji.

Wykonanie tego planu, tj. panowania 
nad centralną i częściowo wschodnią Eu­
ropą, wpływy na Bałkanach, mocne pozy­
cje w Afryce 1 na Bliskim Wschodzie — 

1 dawało Francji hegemonię w Europie. Cho-
Granica wzdłuż Renu nie wyczerpywała d®'10 0 t0> by P'an ten Z08tal zatwierdzo­

ny na konferencji pokojowej. „Ta kónfe-

najbardziej agresywne Francji żądają Nie­
miec przekrojonych wedle wzoru pokoju 
westfalskiego z roku 1648.
- Jakie były prawdziwe zamierzenia Fran- 
tji, sądzić można z treści tajnej umowy 
pomiędzy Francją a carską Rosją w lutym 
1917 roku, dosłownie w przeddzień obale­
nia caratu Rosja zgodziła się na francu­
ski pian ustalenia granicy z Niemcami 
pod warunkiem, by Francja poparła Ro- 
t y  w jej żądaniu otrzymania Konstanty- i 
nopcla oraz pobliskich przesmyków 1 by 
przyznała Rosji pełną swobodę przy usta­
laniu jej gronie zachodnich. Na mocy tej 
umowy Francja otrzymywała Alzację l 
Lotaryngię, oraz całe zagłębie węglowe w 
dolinie Baary. Granica Niemiec miała 
przechodzić wzdłuż Renu. Ziemie niemiec­
kie, położone na lewym brzegu Renu, od­
padały pd Rzeszy, tworząc państwa auto­
nomiczne i neutralne. Francja miała obsa- 
ladć te państwa swoim wojskiem aż do 
sosu, zanim Niemcy nie dopełnią osta­

tecznie wszystkich warunków przewidzia­
nych przez traktat pokojowy. Oznaczało 
to faktycznie wieczną okupację, gdyż zaw­
ias można było znaleźć dowód, żs Niun- 
:y „nie ostatecznie" dopełniły warunków. 
Umowa ta, w swoim czasie ogłoszona 
wzea bolszewików, . wywołała popłoch w 
ały świeci*. Angielski minister spraw za- 

-rreunicznych, Balfour, 19-go grudnia 1917 
oku oświadczył oflojalnie w Izbie Gmin: 
.Myśmy nigdy nie dali swojej zgody na 
akie postawienie sprawy. Nigdy nie pra­
gnęliśmy tego i idę popieraliśmy tej idei". 
(Backer: „Woodrów Wilson. Wojna 9wia- 
owa. Pokój Wersalski" 1923).

Prasa francuska z  oburzeniem pisała, te  
wszystko Jest kłamstwem. Jednakże gra­
nica wzdłuż Renu pozostała żądaniem fran­
cuskich imperialistów, żądali jej przede■r.~- ‘ ..... »

rostu naturalnego, Francja obawiała się 1 nI° ™oż. nie być dalszym ciągiem woj- 
Niemiec nawet bezbronnych z 70 miliona- ny" — Pi8ał Clemenceau w przedmowie do 
mi stale wzrastającej ludności. Strategowie książki Tardieu („La pnix"), swego naj-
Francji pragnęli stworzyć po tamtej stro­
nie Niemiec blok krajów, które by zastąpi­
ły jej dawnego sojusznika — carską Ro­
sję. Odrodzona Polska i Czechosłowacja,
wzmocniona P r. unia i Jugosławia, miały 
stać się łańcuohem sojuszników Francji z

bliższego doradcy i członka francuskiej de­
legacji na konferencji paryskiej.

Wykonanie programu Francji stało się 
udziałem człowieka bezwzględnego, który 
powiedział: „Niemców jest o 20 milionów 
za dużo". W ciągu długich lat walk poll-

drugiej strony Niemiec, tworząc Jednoczę- tycznych Clemenceau uzyskał wiele do-

— — °o°--------------

Trzecia czarna lista
Opieszałych odbiorców przesyłek wagonowych

W myśl zarządzenia Nadzwyczajnej Ko- Młyn Boguszewski; Nr 28942 — dn.
misji Rządowej Ministerstwa Komunikacji, 23.XU przetrz. 21 godz.
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w I Ignacy Sobaj; Nr 708478 — dn. 20.XE1 
Lublinie przedstawia poniżej wykaz odblor- j  przetrz. 18 godz.
ców przesyłek wagonowych, a winy któ- Nft BtacJ1 CHEŁM w czasie od 11 do 18.xn  
rych nastąpiło przetrzymanie wagonów pod j 1945.
wyładunkiem ponad termin ulgowy 6 go- ppR  Chełm; Nr Nr 201212, 117930 —

przetrz. pod wylad. 21 godz.; Nr Nr 115128, 
Na stacji ZAMOSO w dniu 5.XH 1948. «C810, 4081S8, 652571 — przetrz. pod wylad.
PUR Zamość: Wag. Nr Nr 268297,15088, 22 godz.; Nr 7S14S — przetrz. pod wylad.

dzl.

150823, 881294, 114578, 215187, 8030 — j 25 godz.; Nr Nr 53088, 818071 —- przetrą.
pod wylad. 24 godz.; Nr Nr 25H8, 22002 — 
przetrz. pod wylad. 28 godz.
Na stacji CHEŁM w czaslo 21.XII 1045.

Młyn Boguszewskiego: Nr 117895 — 
przetrz. pod wylad. 8 godz.j Nr Nr 51822, 
4558 — przetrz. pod wylad. 19 godz.

Młyn Michałenko: Nr Nr 02230, 265293 
w toku wyładowania.

Lis Jan, Chełm, ul. Lubelska 78: Nr 
49524 w toku wyładowania*

Na stacji BEŁŻEC w dniu 10.XH 1943. 
PUR: Nr Nr 280817, 10878 — przetrzy­

mano pod ualodulikiem 8 godzin.

przetrzymane pod naładunldem 24 godziny, 
Sp. Roln.-Handl. „Snop": Nr 897036 

przetrz. pod naład. 24 godz.
Na stacji ZAMOSO

Romanowski Ludwiki Na 831824 —- dn. 
21-KII przetrz. 38 godz.

Majątek Jarosławczyk: Nr 883722 — dn. 
21.XH przetrz. 88 godz.

Dowództwo Bezpieczeństwa Wewnętrz­
nego, Lublin: Nr 13661 — dn. 22.ŃH prze­
trzymano 17 godzin.

SNa stacji CHEŁM
Młyn Mlchalenko: Nr 128647 — dn.

2S.XH przetrz, 5 godz.

świadczenia. „Pogromca gabinetów", „Ty­
grys" — oto były Jego nazwy.

Pozycja francuskiej dyplomaojl na koi 
ferencjl była dość mocna. Za J«j pleoam!

I stała olbrzymia armia kontynentalna. Mar 
sza lok Foch mógł dyktować Nlemoom awi 
warunki.

Ale nawet tak doświadoaanemu politi 
kowf, jak Clemenoeau, ni* łatwo praepro 
wadzić na konferencji zwój program. Mu 
siał lawirować, pozorni* ustępować, wysu 
wać mglista określania, skłócać swych przi 
clwnlków. Pokój zamienił się nie tyle w 
dalszy ciąg wojny z Niemcami, *0 w walk*, 
dotychczasowych sojuszników.

Anglia po skruszeniu potęgi Niemiec 
pragnęła na konferencji pokojowej umor 
nić to, co było zdobyta orężem. Morska po 
tęga Anglii określała stanowisko jej n' 
konfsrenoji. Niemcy jako mocarstwo mor 
skle przestały istnieć. Wprawdzie mary 
narka lcb ni* była poskromiona w walce 
ale większość Jej uwięziona była w por­
cie angielskim. Znaczna część kolonii nie­
mieckich przeszła w ręce Anglii. W jej rv 
kacb znajdowała się również: Mezopota 
mia, Arabia 1 Palestyna, odebrane od Tur­
cji. Potęga Anglii wzmocniona została so­
juszem z Japonią. Opierająo się na Japo­
nii, Anglia mogła przeciwstawić aię nawet 
Stanom Zjednoczonym. Z drugiej zaś stro­
ny w walca ■ niewspółmierni* wzrastają­
cymi apetytami Francji mogła się ona o- 
przeć również 1 na Stanach, które rów­
nież protestowały przeciwko rozbiorowi 
Nlemleo. Wpływy francuskie na Bałkanach 
Anglia mogła neutralizować, podtrzymu­
jąc przeolwko Francji Wiochy, oraz orga­
nizując krajs bałkański* pratciwko Fran­
cji.

Słabym punktem planu Uoyd George'a 
był stosunek do Rzeszy. Protestując prze­
ciwko rozbiorowi Nlemleo, Lloyd Oeorge 
miał na myśli wykorzystani* ich przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu. A to wymagało 
zachowania Nlemleo jako mocarstwa mi­
litarnego, co z drugiej strony groziła tejże 
Anglii tym, t s  Niemcy wzrósłszy w siły, 
napadną znowu na nią.

(D. o. n.)

Sobota 5 b. m. godz. 2i.

„BAL SPORTOWY”
w Salach Domu Żołnierza
Wstęp ściśle za zaproszeniami.

8

N. KŁOSOWSKI 4 )

„Klejnoty Buddy"
POWIEŚĆ DLA MŁODZIEŻY

f
■

III. SERCE SYNGALEZA.
Nadszedł w końcu tak bardzo upragniony dzień ło- 

vj5w w dżungli. Przed dom zajechało auto. John omal 
ile oszalał 1  radości. Porwał swój nowy sztucer (ostat­
ni i najmilszy zarazem dar ojca), mocniej nacisnął na 
oczy hełm tropikalny i gotów czekał u- wyjścia. Wkrót­
ce pojawił się i kierownik polowania (pan Nilaon), wy­
soki, chudy 1 gładko wygolony mężczyzna. Za nim po­
stępował z godnością brązowy boj, niosąc niezbędne 
rzeczy. Zaraz zawarczał motor 1 po chwili mknęli już 
po znakomitej szosie w stronę wymarzonej przez 
chłopca dżungli. Po drodze przyłączyło się do nich au­
to państwa Sowińskich (Stefan mia! mtnę zdobywcy I).

Przed oczyma jadących przewijały się, jak na taśmie 
filmowej, plantacje herbaty, kauczuku, oraz starannie 
utrzymane gaje kokosowe. Słońce prażyło niemiło­
siernie, utrudniając wszelką pracę. Półnadzy, podob­
ni do brązowych posągów bóstw, wieśniacy, gięli się 
pod ciężarem zebranych bananów, biało ubrano dziew­
częta niosły kosze dojrzałych pomarańcz, a tu i ówdzie 
mignęła twarz buddyjskiego kapłana, zdążającego do 
lekkiej, misternie zdobionej pagody.

Mijało właśnie południe, gdy auto Nilsonów wpadło 
w głąb cienistej, pachnącej, jak butla perfum, dżungli. 
Przed chatą leśnika czekało już. pięć lśniących mas5v.11. 
Pod pniami wysokich palm stałi strzelcy. Gwar 
Ćzasem tylko słychać było chrzęst gałęzi^’ 
gołębi. ,

Dano sygnał. WysmukH, zwinni,^#'
JSyngalezi ruszyli m gąszcz, starając

przyczajoną w krzewach zwierzynę. Z dala dochodziły 1 raz oczu. Jako Anglik, zawsze trzymał się 1  dala od
ich p^enikliwe, zawodzące okrzyki.

John stojąc w pobliżu ojca, przycisnął sztucer do 
mocno bijącego serca, a niespokojnymi oczyma wpił 
się w gąszcz leśny. Gdzieś daleko słychać było głuchy 
tętent. Potem ucichło wszystko. Spokój, jakim tchnęła 
puszcza, spłynął i na Johna. Ochłonąwszy nieco, jął 
rozglądać się dokoła.

Wydało mn słę, ź* jest w raju. W górze, na tle la­
zurowego nieba, chwiały się zielone pióropusze palm. 
Spod nóg tryskały całe fontanny barw: jakieś bajecz­
ne kwiaty, o kielichach złotych. Jak miód, szkarłatnych, 
białych, Jak śnieg, błękitnych, fioletowych i srebrzy­
stych, jak szron, wachlarze gęstych paproci, traw i pną­
czy. A na tym tle: wielkie, jak ptaki w locie, motyle, 
motyle utkane z tęczyl Na gałęziach potężnych ara* 
ukaryj kołysały się kolorowe papugi, podobne z dala 
do wspaniałych kwiatów, zwisających z konarów 
drzew. Jedna z nłch wrzeszczała tu.' nad głową Johna, 
oczarowanego urokiem cejlońsldcj dżungH. Ten 
uśmiechnął się i zapomniawszy o tym gdzie jest, opu­
ścił broń. Żałował, że zamiast sztucera, nie wziął z so­
bą aparatu'fotograficznego. To dopiero byłyby łowy!

W tej chwili rozległ się trzask łamanych gnłęzi. I za­
nim John pekną! się z zachwytu, na polanę wpadła 
pantera. Chłopiec skamieniał z pr-erażenia. Chciał 
podnieść sztucer, ale broń wyślizgnęła mu się s ręki...

Wtem padł strzał. John widział, jak zwierzę poder­
wało się w górę 1 runęło, trafione kulą. Był więc oca­
lony. Odetchnął z ulgą 1 wtenczas dopiero spostrzegł 
obok siebie ciemnego, jak brąz boja, młodego shiżące- 

którego dotąd uważał zawsze za martwą, bezdusz- 
«}t niezbędny do codziennego ży- 

>rtózią miał do niego podobny 
, lv  i j  na widok kolorowej

!ał dziwnie skupion; wy*

tubclców. Zachwycając się przyrodą i bogactwem Cej 
łonu, pogardzał jednocześnie jego mlełfkańcaml. Do­
piero teraz podczas łowów w dżungli, kiedy usyhnło 
nań śmiertelne niebezpieczeństwo, pod skórą •  barwie 
czekolady, odkrył człowieka!

Wzruszony podbiegł do ukrytego tą  palmą boja i it 
łzami w oczach rzueił mu sią na szyję.
. — Dziękuję ci, Mallik — szepnął — sa ocalenie!...

Syngalez ani gnął. Tylko po u etach jego przemknę! 
cień rozradow: ia.

Scenę tę dostrzegł nadchodzący 1  głębi puszczy, ofc 
cieo Johna. Ujrzawszy rozciągniętą obok martwą pan­
terę, zrozumiał w lot wszystko, ao (klato się tutaj przed' 
chwilą.

— Pamiętaj, synu — odezwał aię zdławionym za 
wzruszenia głosem — ta ludzki* serc* znajdziesz wwę-. 
dzl*. Bij* ono bowiem z jednaką *iłą pod btałą, czy 
kolorową skórą... I nie barwa, nł* rasa mówi o szla­
chetności i wielkości naszej, ala prx*ds wszystkim na­
sze serce!—

W puszczy rozległ sią trzask wyetrzałów. Przerażeń* 
ptactwo poderwało tlę z drzew, kołując z krzykiem 
nad gęstwiną. „Uuaaal" wrzeszczeli* Syngalezi, biorący 
udział w nagonce. Coraz głośniej szumiały potrącana 
krzewy.

Wtedy Stefan, stojąc pod palmą kokosor i, usły*t»ł 
•zybko zbliżające się dudnienie. Przygotował broń do 
strzału. Czekał z biciem serca na pojawienie się #ra- 
pieżcy. „Uuaaal" ryczała coraz donośniej nagonka. Ga­
łęzie pękały z hukiem pod kopytami wypłoszonego 
zwierzęcia. Minął* jeszcze momćnt 1 nagle z zieleni 
wyjrzało coŚ^brunatnego. Stefan strzelił. Zwierzę prze 
biegło jeszcze parę kroków 1 padło, zarywająo się łbem 
w murawy

4a. 4. n.)

>  V V.
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K a l e n d a r z y k

D ziś Eugeniusza 
Jutro: Genowefy

WAŻNIEJSZE m U T O N T
Pogotowie r a tu n k o w e ........................22-73
Straż o g n io w a ......................... 11-11
Pogotowie elektryczne przj elek­

trowni M iejskiej.............................29-61
Warsztaty wodociągowe i kanallz. 21-42
Dyżurny Komendy Miasta M. O. . 23-43

DYŻURY APTEK:
Wdjcih, Haber lani, Szeliga, Skryć-

Z a k u p y  ś w i ą t e c z n e
pod znakiem 9/mili£sińskich“  i „żołądka^

r  T E A T B  I K I N A
TEATR MIEJSKI. Dziś i dni następne 

„Freuda Teoria Snów" ✓
TEATR MARIONETEK „BEMOL" wy­

stawia nowe widowisko marionetko­
we pt.: „O zbójniku Janosiku i jego fra­
jerce" pióra J. Kawy, reżyserii st. Szeli- 
gowakiej.

KINO DOMU ŻOŁNIERZA. Wyświetla 
codziennie-doskonały film produkcji fran­
cuskiej pt.: „Więzienie kobiet". Nadpro­
gram dodatki Polskiej Kroniki Filmowej. 
Początek seansów 14, 16 1 13.

KINO „APOLLO" od środy 2 stycznia 
br. wyświetla dramat produkcji amerykań­
skiej pt.: „Dr Kildare". Nadprogram: Pol­
ska Kronika Filmowa nr 39, oraz Kronika 
Specjalna „Halki! tu Polskie Radio Lódż". 
Początek eansów: godz. 12.30, 14.30, 16.30 
1 18.30. W niedzielę i święta początek 1 
seansu o godz. 10.30.

KIN« „BAl.TYK". Od czwartku 3 stycz­
nia br. wyświetla komedię miłosnych nie­
porozumień pt.: „Cztery serca". Nadpro­
gram: Polaka Kronika Filmowa nr 36. Po-*, 
czątek seansów o godz. 12.30, 14.30, 16.30,
18.30. W niedz. i święta 1 -szy seans o godz.
10.30.

KINO „RTALTO". Od czwartku 3 stycz­
nia br. Deanne Durbin w przełajowym 
filmie’ produkcji amerykańskiej pt.: „Pen­
sjonarka". Nadprogram: Polska "Kronika 
"'Umowa nr 35. Początek seansów: godz. 
12, 14,'16 i 18. W niedzielę 1 święta 1-szy 
>oana o godz. 10 .

BALET FELIKSA PARNELLA.
W piątek po raz drugi, w sobotę i nie­

dzielę dnia 6 stycznia br. wystąpi na sce­
nie Teatru Miejskiego w Lublinie znakomi­
ty balet reprezentacyjny pod kierów. Felik­
sa PARNELLA. Obok Parnella wystąpią: 
GMnkówna Olga, Halama Zizl, Maiynowska 
Krystyna, Puchówna Florattyna, Zubow 
Natalia, Borkowski W«©M, Dobiecki Pa­
weł, Kiliński Zbigniew, Maciaszczyk Kazi­
mierz i Inni.

Przedstawienia rozpoczynać się będą oo- 
•teiennie punkt, o godz. 16-tej. W niedzielę 
natomiast o godz. 12-tej. Bilety sprzedaje 
Kasa Teatru Miejskiego.

Sklepy otwarte nawet w niedzielę. Z u- 
licy przez szyby widzimy w każdym skle­
pie dużą ilość kupujących. Przęd sklepa­
mi spółdzielczymi —- kolejki. Przyczyną 
tworzenia się kolejek — to wydawane śle­
dzie. Ludzie pozbawieni tego przysmaku 
przez długi okres okupacji, szturmują skle-

klienci żądają najtańszych .książek, dro­
biazgów i zabawek. _

, — No. jakie książki jest popyt? — za­
pytujemy.

— Tylko dla dzieci, tak, jak i inne ar­
tykuły w postaci galanterii piśmiennej czy
zabawek choinkowych.

py z obawą, ażeby nie zabrakło dla nich Wstępujemy do hurtowni kolonialno-spo-
tęgo artykułu. I rzeczywiście, jeden sklep żywczej ł wytwórni ozdób choinkowych M. 
po drugim oświadcza, że śledzi już nie ma. j Rzechowskl. Wobec różnorodnych artyku- 
Ekspediencl spółdzielni z Krakowskiego u- ! łów, sklep przepełniony Interesantami.
przejmie informują, że można jeszcze do- Ruch, pakowanie, wybieranie — wszystko
stać śledzie "w spółdzielni na 1-go Maja. Z w tempie wzmożonym, gorączkowym. Pro- 
I-go Maja odsyłpj*. na Konopnicką. Roz- ! simy szefa o pastę do butów. Otrzymujemy 
poczyna się gorączkowy wyścig za tym żądany artykuł po wyjątkowo niskiej ce- 
przysmakiem po e»łym mieście. W reguł-- nie, lecz zarazem widzimy zdziwienie wo­
łacie dzieje się tak, jak w każdym wyści- bec. naszego zapotrzebowania, oraz wyja- 
gu: dostał ten, kto pierwszy dopadł i ten śnienie: kupujących jest bardzo dużo, lecz 
szczęśliwy, kto miał znajomego ekspedien- ! sprzedawane są artykuły tylko najniezbęd-
ta, lub ekspedientkę.

A co lublinianie kupują poza artykułami 
przydziałowymi? Wchodzimy do firmy W. 
t J. Cholewińscy — zabawki, książki i ga­
lanteria.

niejsze.
.— Pasta do butów przecież też należy 

do tych artykułów iczymy.
j —. Tak, lecz na św.v_a potrzebne są t>-
I lejki, przyprawy, zabawki, ognie 1 świecz- 

— Ruch w okresie świątecznym jest kt. 
wzmożony -  mówi właścicielka — lecz j Kupujący wyzbywają się rzeczy konie-

-0<)0-

Dlaczego wagony nie są zabierane po wyład.
Instytucje i firm y wyjaśniają

cznych przed najkonieczniejszymi, .do któ­
rych należą artykuły związanie ściśle ze świę 
tami. Przez to bardzo wzmożony ruch ku­
pujących nie jest współmierny z obrotami 
gotówkowymi. Przy zwiększonej ilości ku­
pujących o 100 proc. w stosunku do roku 
ubiegłego, efekt gotówkowy mało większy, 
aniżeli normalnie. Zapytujemy jeszcze, czy 
ceny w okresie świątecznym wzrosły.

—  My jesteśmy kupcami, ceny nasze o- 
parte są na kalkulacji ustawowej, więc są 
stałe. Nas kupców — mówi szef — trzeba' 
odróżnić od pokątnych spekulantów, wy­
grywających na chwilowej koniunkturze.

Rachunek za pastę przekonuje nas do 
twierdzeń- właściciela. Za pudełko pasty, 
cenionej na bazarach 1 w sklepikach po 
24 80 zł, płacimy tylko 11 zł. Ten sam 
stosunek cen stwierdzamy w innych arty­
kułach, czy też ozdobach choinkowych.

Kolejno zwiedzamy drogerię J. Magier- 
Ski i S-ka.

— Jakie artykuły sprzedaje pan w naj­
większej ilości? — zapytujemy drogerzy- 
sły.

Przede wszystkim olejki do ciast i przy­
prawy do mięsa. Lublinianie nauczyli się w 
okrasie wojny cenić to, eo jest do zjedze­
nia.

W związku z zamieszczoną w nr. 308 
„Gazety Lubelskiej" drugą czarną listą o- 
pieszałych odbiorców przesyłek kolejo­
wych, otrzymaliśmy na ręce redakcji listy 
z wyjaśnieniami, które poniżej drukujemy: 

Urząd Wojewódzki Pracy i Opieki Spo­
łecznej pisze:

W  Kuńązku z  umieszczeniem v> nr 307 z  
dnia £!> grudnia t9J,5 r. str. 3 na Uście o- 
pieazalych odbiorców przesyłek wagono­
wych Wojewódzkiego Wydziału Opiełci 
Społecznej, Urząd Wojewódzki stwierdza, 
że o nadejściu do Lublina 2-u wagonów 
UNRRA powiadomiono telefonicznie W y­
dział Opieki Społecznej dnia 87.XII.1945 r. 

,o godzinie 9-tej min. 15.
Dla odbioru przesyłki natychmiast skom­

pletowano, w  myśl instrukcji M inisteńal-. 
nej, Komisję, w  której róienidi, na zapro­
szenie Wydziały Opieki Społecznej, wziął 
udział i przez cały czas był obecny Prze­

wodniczący Nadzwyczajnej Wojewódzkiej 
Komisji do usprawnienia transportu.

Komisja Odbiorcza, przy udziale konwo­
ju Milicji Obywatelskiej, skompletowaniu 
środków lokomocji do pizewiezienia trans­
portu, natychmiast udała się do Ekspedy­
cji Towarowej w , celu przyjęcia przesyłki 
i rozładowania wagonów. ,

Poicyższe czynności zakończone zostały 
tegoż dnia o godzinie 13 ( trzynastej), tj. 
przed upływem terminu ulgowego, wyno­
szącego 6 godzin od chudli telefonicznego 
powiadomienia.

Z powyższego wynika, te  Wydział Opie­
ki Społecznej w  tak krótkim czasie ekom 
płetował wszystkie organa, biorące udział 
w Komisji i środki transportowe, oraz 
zwolnił oba wagony do dyspozycji kolei 
znacznie wcześniej, niż przewiduje to ter­
min ulgotoy.

ł PKOBINE OGŁOSZENIA___|
(WAGA KUPCY PRZEMYSŁOWCY! Po
lecamy po cenach najniższych barwniki, ul 
tramarynę, karbid, świece, terpentynę, ka 
iafonlę, kleje, artykuły garbarskie, malar- 
•uue, mydlarskie itp. chemikalia. Warszaw­
ka Składnica Chemiczna, Warszawa, Mar- 
fałkowska 118. 2205
OKAL handlowy w centrum miasta do 
‘siąpienia. Wiadomość „Gazeta Lubel- 

-a", dział ogłoszeń. 2416

TE RUSZAJĄC- S ię  Z MIEJSCA mo- 
esz listownie przesłać film do wywołania, 

utsbiola, kupić błonę, przybory, otrzymać 
pocztą za zaliczeniem. Fotografika. Ignacy 
Plażewski, Łódź, Piotrkowska 132. 2191
KTOŚ, kloby wiedział o skradzionym mi 
utrze (spód piżmowce, kołnierz wydra, 
, rzeh ciemno - szary) przez wiadomą 

mi osobę z lokalu przy ul. Plac Litewski 
t dnia 20 grudnia 1945 r. w godzinach 
między 3-cią a 4-tą po południu, proszony 
jMt o powiadomienie mnie ui. Kołłątaja 
? 12 za nagrodą. A jeżeli już zostało sprze­
dane, uczciwą osobę prosi się za zwrotem 
Jimy zapłaconej o powiadomienie rnnde. W 
•rzeclwnym wypadku w razie ujawnienia 

winni kupna będą pociągnięci do odpowie­
dzialności na równi z tym, co sprzedawał.

23

FABRYKA wycieraczek, Lubasz 
Czarkowa, przyjmuje zamówienia.

kolo DAMSKIE Kursy Kroju Szycia prowadzi 
25! Juszkdewiczowa, Lublin — Królewska 17

Wynik szybki, gwarantowany. 18
W ZWIĄZKU z poprawieniem się sytuacji 
wagonowej jesteśmy w możności wysłać 
cement w terminie krótszym niż to miało 
miejsce ostatnio. Sytuacja ta zmieni się na 
gorsze w końcu lutego, tj. z chwilą roz­
poczęcia wysyłek nawozów sztucznych. 
Dlatego uważamy za WBkazane wykorzy­
stać okres od 1  stycznia do końca lutego 
dla intensywniejszej wysyłki cementu: 
Wszelkich informacji udziela Oddział Zjed­
noczenia Fabryk . Cementu w Lublinie — 
Szopena 12, JI piętro, pokój nr 10 — tele­
fon 29-99. 24

POSZUKUJ!? koncesji na wyszynk wódek.
Względnie spółkę. Adres w dziale ogło­
szeń. 22

KURATORIUM Okręgu Szkolnego Lubel­
skiego w Lublinie niniejszym podaje do 
wiadomości, że w dniu 15 stycznia 1946 r. 
zacznie się Państwowy ośmiotygodnlowy 
kura dla nauczycielek przedszkoli. Warun­
ki przyjęcia: świadectwo ukończenia szko­
ły powszechnej, ukończonych 18 lat, w- da­
nym roku kalendarzowym. Przy szkole 
istnieje internat. Warunki utrzymania 
przystępne. Niezamożnym udziela się zni­
żek, aż do całkowitego zwolnienia z opłat. 
Podania wraz z życiorysem, świadectwem 
szkolnym należy składać w Kuratorium 
O.S.L. pokój nr 23.
23 Kuratorium.

ZAGUBIONO dokumenty osobiste: dowód 
osobisty polski, zaświadczenie z obozu kon 
centraeyjnego, prawo -jazdy, orzeczenie re­
patriacyjne — skierowania do Wałbrzychu 
oraz legitymację, wydane na nazwisko 
Wawryczirtia Makara. Zwrócić za wyna­
grodzeniem. Lublin — lubartowska 28. 17
ZAGUBIONO dowód tożsamości konia, wy­
dany przez gm. Wólka, pow. Lublin, na 
nazwisko Sniadówki Michała, zamieszka 
go w Jakubowicach Murowanych. 16
ZAGUBIONO dowód tożsamości konia, wy­
dany prze* gm. Wólka pow. Lublin, na 
nazwisko Soohald Bolesława, zamieszkałe­
go w Jakubowicach Murowanych. 16
ZAGUBIONO dowód tożsamości konia, wy­
dany przez gm. Wólka pow. Lublin, na 
nazwisko Gołębiowskiego- Jana, zamieszka­
łego w Turkach. 14
GŁOGOWSKA Bronisława z Piszczącą, 
powiat Biała Podlaska poszukuje ojca Ka­
zimierza Głogowskiego, matkę Genowefę, 
brata Leona, Eugeniusza 1 siostry Wła­
dysławy, ostatnio zamieszkałych kol. KS- 
sielówka, powiat Horachów, wojew. wo­
łyńskie. 20

ZAGINIONĄ Mistoiogię z  indeksem 21X11 
1946 r. w pociągu, proszę ó zwrot za wy­
nagrodzeniem. Teodoruk Józef — Lublin, 
Naęitowieza 31 m, 6. 27

ZAGUBIONO dowód tożsamości konia, wy­
dany przez gm. Wólka pow. Lublin, na 
nazwisko Skrzypka Władysława, ’ zamiesz­
kałego w Jakubowicach Murowanych. 13

ZDOLNA krawcowa poszukuje pracy u 
krawca damskiego lub krawcowej. Zgło­
szenia do Administracji, dział ogłoszeń. 12

— Dział drogeryjny powinien też mieć 
wzmożony ruch.

— Niestety, ceny perfum bardzo wzro­
sły w stosunku do cen sprzed roku. Sprze­
dajemy tylko najtańsze gatunki i“ to sto­
sunkowo w niewielkiej ilości. Sprowadzo­
ne przez nas „upominki gwiazdkowe" o 
wyższej jakości t cenach zupełnie nie idą.

Podobne relacje otrzymaliśmy w firmie 
L. Krak, Krakowskie 10 — galanteria, ka­
pelusze i zabawki.

Zakupy były pod znakiem „milusiń­
skich" — ognie, świece i inne świecideł­
ka — mówi szef znanej w Lublinie firmy, 
istniejącej już od 1926 roku.

—- Jak przedstawia się obrót w sto­
sunku do roku ubiegłego?

— Dość kupujących jest znacznie więk­
sza, lecz obrót gotówkowy z powodu drob­
nych zakupów będzie prawdopodobnie niż­
szy,

Zaglądamy jeszcze na lubelski bazar. Tu 
ruch wzmożony tylko w dziale mięsnym 
i tłuszczowym. Zapytujemy jedną ze sprze­
dawczyń o cenę oleju — 200 zł za litr.

— De kosztował olej tydzień temu?
. 150 zł —- odpowiada nam otoczony

butelkami z olejem sprzedawczyni.
Dlaczęgo tak duża zwyżka, czy brak 

jest tego artykułu?
Na razie nie, lecz ceny wzrosły — 

przy czym dokańcza wyjaśnienia wzrusze­
niem ramion.

To końcowe wyjaśnienie mówi nam wy­
rośnie: „Dlaczego nie wziąć więcej, gdy 
klient musi zapłacić".

Przekupnie, sprzedający cukier, mąk j, 
kaszę, narzekają na słaby obrót. Cukier w 
dużej ilości został rozdzielony na kartki, 
a w mąkę panie domu zaopatrzyły się bez­
pośrednio u gospodarzy. Kasz natomiast na 
święta ntfct nie kupuje, Ruch przez to sła­
by.

— Czy ceny aa te artykuły wzrosły? — 
zapytujemy.

~  Przeciwnie- — odpowiada właściciel 
straganu — kilka dni przed świętami z 
powodu dużej ilości zapasów tych artyku­
łów ceny nieznacznie spadły.

Opinia poszczególnych przedstawicieli Ru 
pieetwa jest zgodna z tym, że nastąpiło 
zniwelowanie poziomu zapotrzebowań. Nje 
ma amatorów na rzeczy drogie, lukauso-MIĆHAŁ i  Em iifin iw ieraaw scy z Każmie _____

rówki gm. Mełgiew, poczta SwWnik, pow  we ,ecz ^  ^  ^  tych, co zaopatrują
LAtblin poFj&ukują synów, wyw&ezionych do . J J J y  ,

Wiadó- i Niemiec na roboty: Zygm unta lat 23, Ta-; - w W y k u ły  w danej chwili niezbęd-
19 ■ deusza lat 21 i M ieczysława lat 19. 11 ne- (*)

BUCHALTER - bilansteta, przyjmie zaję- Lublin poszukują synów, wywiezionych do . 
de w godzinach wieczorowych. ’»* «« ę
mość telefon 33-23-

Punkiy przyjmowania ogłoszeń: 1)
mojska 24. 4) Kiosk — Bychawska 67. Z» '
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akt ot naczelny; Hipolit Uolesławski \
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